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      Skępe

Powstaje giełda, będzie praca!
W Wólce (gmina Skępe) powstaje giełda samochodowa, maszyn rolniczych i budowlanych, połączona z bazarem. Na niemal 13 hektarach, przy drodze 
krajowej nr 10, jeszcze przed wakacjami ożyje prawdziwy kolos. I to taki, który da wiele miejsc pracy.

Inwestycję realizuje �rma LBS 
Sp. z o.o. z Lubicza Górnego, nale-
żąca do Jana Gołembiewskiego. Jak 
zapewnia prezes przedsiębiorstwa 
działającego w wielu branżach (m. 
in. obrót nieruchomościami, pro-
dukcja elementów stolarki okien-
nej), pomysł utworzenia giełdy zro-
dził się kilka lat temu. Lokalizacja 
jest, rzecz jasna, nieprzypadkowa. 
Działki mieszczą się przy trasie kra-
jowej nr 10, biegnącej ze Szczecina, 
przez Toruń, do Warszawy.

W Wólce, na powierzchni nie-
mal 13 hektarów, stanie giełda, która 
będzie konkurencyjna dla najwięk-
szych tego typu miejsc w całym wo-
jewództwie. – Połowa działek należy 
do mojej �rmy, pozostałą część wy-
kupimy od dotychczasowych właści-
cieli po korzystnej cenie. Całkowity 
koszt projektu został wyceniony na 
kwotę ponad 4 milionów złotych, 
z czego cena wykupu pozostałych 
50 proc. udziałów w nieruchomości  
to 1,35 mln zł. Część pieniędzy prze-
znaczona zostanie na s�nansowanie 
niezbędnych prac, które przygotują 
teren do planowanej działalności, 
jak również prac budowlanych zwią-
zanych z realizacją poszczególnych 
elementów potrzebnej infrastruktu-
ry. Konieczny będzie też zakup wy-
posażenia i działania marketingowe 
promujące planowaną ofertę na 
rynku docelowym – mówi Jan Go-
łembiewski, prezes LBS Sp. z o.o.

Tej wielkiej inwestycji sprzy-
jają lokalne władze. Listy poparcia 
wystosowali do inwestora zarówno 
burmistrz Skępego Andrzej Gatyń-
ski jak i starosta lipnowski Krzysztof 
Baranowski. Dla regionu ma to być 

wielka szansa. Przy wysokim bez-
robociu każde nowe miejsce pracy 
jest na wagę złota. Dzięki giełdzie 
w Wólce tych ma powstać przynaj-
mniej kilkaset.

– Jako przedsiębiorca przez lata 
zmagałem się z konkurencją dużych 
sklepów. Nie jest to dla lokalnych 
�rm łatwa sytuacja. Wspólne dzia-
łania na rzecz rozwoju naszej inicja-
tywy mogą stworzyć ogromną licz-
bę miejsc pracy i dać szansę rozwoju 
wielu lokalnym przedsiębiorcom. 
Chcę też zachęcić �rmy z regionu 
do współpracy przy projekcie i do 
dzierżawy gruntu, powierzchni 
handlowych oraz wystawowych 
pod swoją działalność na terenie 
powstającej giełdy. To jest wyjątko-
we przedsięwzięcie – zapewnia Go-
łembiewski.

Co istotne, skala działania 
giełdy będzie bardzo duża. Swoje 
punkty otworzyć będą mogli wszy-
scy zainteresowani prowadzeniem 
usług gastronomicznych oraz �rmy 
zajmujące się drobnym handlem de-
talicznym. W Wólce powstanie hala 
targowa w postaci krytego bazaru 
o powierzchni nie mniejszej niż 500 
metrów kwadratowych. Wybudowa-
na ma zostać też stacja paliw, auto-
myjnia, stacja kontroli pojazdów czy 
auto-komis. Funkcjonować będzie 
też punktu skupu żywca. Wykonaw-
ca zapowiada wygospodarowanie 
miejsca przeznaczonego do licytacji 
pojazdów i maszyn. Giełda będzie 
działać siedem dni w tygodniu. 

– Bazar i jarmark mają działać 
przez cały tydzień, a oferta handlo-
wa będzie bardzo szeroka. Każdy 
będzie mógł u nas kupić np. eko-

logiczną, polską żywność, wprost 
z okolicznych gospodarstw. Giełda 
samochodowa będzie działać week-
endami. Co dla nas ważne, w okolicy 
jest wiele miasteczek i miejscowości, 
w których nie brak ludzi przedsię-
biorczych. Nasz obiekt ma wspania-
łą lokalizację, a na dodatek w znacz-
nym promieniu nie ma podobnej 
giełdy. Te, które są, mają mniejszą 
ofertę. Podobna jest oddalona o 250 
kilometrów – dodaje prezes �rmy 
LBS. – Z przeprowadzonych przez 
nas badań wynika, że na rynku ist-
nieje znaczące zapotrzebowanie na 
tego rodzaju działalność. Realizacja 
projektu nie będzie jednak możliwa 
bez zaciągnięcia kredytu inwesty-
cyjnego w wysokości 4 milionów 
złotych – wyjaśnia Gołembiewski.

Otwarcie giełdy w Wólce pla-
nowane było na 4 maja. Niestety, 
termin się przesunął. – Długa zima 
opóźniła nasze prace. Dziś nie mogę 
podać dokładnej daty, ale z całą 
pewnością giełda ruszy w wakacje 
tego roku – zapowiada inwestor.

Na terenie przeznaczonym pod 
inwestycję wykonano już szereg 
prac. Uzbrojono go w niezbędne 
media, oświetlono. Jak zapewnia 
�rma LBS, już dzisiaj współpracę 
zadeklarowało wiele �rm. Ze wzglę-
du na położenie, wielkość i szeroką 
ofertę giełda ma być prawdziwym 
hitem. Inicjator przedsięwzięcia już 
zaciera ręce, licząc na sukces. Lokal-
ne władze cieszą się, bo powstanie 
takiego giganta to szansa na wiele 
miejsc pracy. 

Andrzej Korpalski, 

fot. LBS 

FRAGMENTY WIZUALIZACJI INWESTYCJI
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       Lipno

Prezydent odwiedził Lipno

       Skępe

Woda popłynie wszędzie
W przyszłym roku ruszy budowa ostatniego odcinka wodociągu w gminie Skępe. Inwe-
stycja zostanie zrealizowana dzięki dofinansowaniu z Programu Rozwoju Obszarów Wiej-
skich.

Wałęsa do Lipna przyjechał na 
zaproszenie starosty lipnowskiego 
Krzysztofa Baranowskiego. Były 
prezydent RP, laureat Pokojowej 
Nagrody Nobla, wreszcie legenda 
„Solidarności” po raz kolejny wró-
cił w rodzinne strony. Pierwszym 
punktem wizyty wyjątkowego go-
ścia było spotkanie z młodzieżą 
Zespołu Szkół im. Romualda Trau-
gutta. Najpierw prezydent wygłosił 
wykład, w którym odniósł się m. in. 
do aktualnej sytuacji gospodarczej 
w Polsce. Potem był czas na pytania 
od młodzieży.

– To nie politycy ani rządy 
są odpowiedzialni za bezrobocie, 
a właściciele środków produkcji, 
czyli kapitaliści. To oni powinni 
wziąć na siebie odpowiedzialność. 
Nas guzik obchodzi, praca musi 
być. Nie stać nas na bezrobocie  
– mówił Wałęsa.

W swoim wystąpieniu poświę-
cił też sporo miejsca politykom:  
– Dzisiaj nikt nie szanuje polity-

Były prezydent Polski Lech Wałęsa odwiedził w czwartek Lipno. Najpierw spotkał się z 
młodzieżą, następnie obejrzał miejscowy szpital.

ków. Najpierw na nich się głosuje, 
by na drugi dzień obrzucić kamie-
niami na ulicy.

Pochodzący z pobliskiego Po-
powa absolwent Zespołu Szkół 
Technicznych w Lipnie opowiadał 
także o swojej walce o lepsze jutro 
dla Polski. – Ja wtedy walczyłem, 
aby zacząć budowę nowej Polski. 
Niestety, nie zdążyłem, bo miałem 
tylko jedną kadencję. Stąd też dzi-
siaj to wszystko wygląda inaczej niż 
byśmy chcieli – wyjaśniał Wałęsa. 
– Tamta demokracja dała nam pra-

wa. Obecna powinna nałożyć obo-
wiązki, bo dopiero wtedy będziemy 
mądrzejsi - kontynuował.

Wałęsa po zakończeniu spo-
tkania z młodzieżą szkolną odwie-
dził lipnowski szpital. Dla jednego 
z najsławniejszych obecnie Pola-
ków wizyta w Lipnie była już drugą 
w tym roku okazją do odwiedzenia 
rodzinnych stron. W styczniu go-
ścił bowiem w Tłuchowie, gdzie 
odbierał nagrodę  „Tłuchowianina 
Roku”.

Tekst i fot. Andrzej Korpalski

Już tydzień trwają prace przy 
budowie nowej przeprawy przez 
rzekę Mień. Miejsce i wykonawców 
odwiedzili już na początku robót in-
westorzy, czyli władze miasta, gmi-
ny Lipno i powiatu lipnowskiego. 
Oni wszyscy za nowy most zapłacą. 
Z kasy miasta popłynie 160 tysięcy 
złotych, czyli połowa wydatków. 
Ratusz jest formalnie zarządcą prze-
prawy. Gmina Lipno i Starostwo 
Powiatowe w Lipnie dorzucą po 80 
tysięcy, czyli pokryją po 25 procent 
wydatków. 

Przeprawa jest niedostępna od 
lipca 2012 roku. Od tygodnia te-
ren jest zabezpieczony, ogrodzony, 
a od kilku dni po starym moście 
nie ma już śladu. Prace trwają bez 
zakłóceń. Zgodnie z planem, nowa 
przeprawa będzie gotowa w czerw-
cu. Most odbudowuje pododdział 
specjalistyczny 2. pułku inżynie-
ryjnego z Inowrocławia w ramach 
szkolenia dla żołnierzy. Inwestorzy 
zapewniają zakwaterowanie i wyży-
wienie dla żołnierzy oraz materiały 
do budowy mostu. Zdemontowany 
mostek o szerokości 7,64 m i długo-
ści 9,10 m składał się z trzech przęseł 

opartych na przyczółkach palowych 
i dwóch podporach pośrednich pa-
lowych. Był ostatnio remontowany 
przez żołnierzy z Włocławka w 1999 
roku. Później władze lipnowskiego 
ratusza zlecały wykonywanie drob-
nych remontów, ale te okazały się 
niewystarczające. W lipcu ubiegłego 
roku stary most został de�nitywnie 
wyłączony z użytkowania decyzją 
Powiatowego Inspektora Nadzo-
ru Budowlanego w Lipnie z uwagi 
na zły stan techniczny. Ta decyzja 
zmusiła władze miasta do podjęcia 
intensywnych działań, bo mimo 
formalnego zakazu użytkowania 
przeprawy, przez teren nadal prze-
jeżdżali kierowcy. Do czasu wkro-
czenia żołnierzy uszkodzona prze-
prawa nie była zabezpieczona w taki 
sposób, by uniemożliwić przejazd.   

Zgodnie z kosztorysem, prace 
pochłoną 320 tysięcy złotych. Most 
zyska nośność do 15 ton, elemen-
ty nośne wykonane będą ze stali, 
a jezdnia z drewnianych podkła-
dów. 

Utrudnienia w ruchu potrwają 
do czasu zakończenia prac.

Lidia Jagielska

       Lipno

Żołnierze budują most
Uszkodzony most na rzece Mień, łączący ulicę Nieszawską 
z Wyszyńskiego, został już zdemontowany. Żołnierze z Ino-
wrocławia przystąpili do budowy nowej przeprawy. Koszty 
pokrywa zarządca mostu, czyli Urząd Miejski w Lipnie oraz 
Starostwo Powiatowe i Urząd Gminy Lipno. Wartość inwe-
stycji to 320 tysięcy złotych. 

Ostatnie lata w gminie Skępe 
ob�tują w inwestycje wodno–ka-
nalizacyjne. Nie byłyby one moż-
liwe bez wsparcia kasy gminnej 
środkami zewnętrznymi. Budo-
wa ostatniego etapu kanalizacji 
w mieście możliwa jest dzięki 
dotacji z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko–Pomorskiego, a dopro-
wadzenie sieci wodociągowej do 
wszystkich wsi w gminie – dzięki 
funduszom z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. 

– W 2014 roku ruszamy z bu-
dową sieci wodociągowej z przy-

łączami w miejscowościach Obóz, 
Huta, Gorzeszyn, Ławiczek, Ża-
gno, Pokrzywnik, Żuchowo, Likiec 
i Głęboczek – informuje burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński. – Re-
alizację tej inwestycji przewiduje-
my na dwa lata, czyli 2014 i 2015. 
Będzie to już ostatni odcinek wo-
dociągu, jaki będziemy budować. 
Oznacza to, że woda dopłynie za 
dwa lata do każdego mieszkańca 
naszej gminy, który wyraził chęć 
jej podłączenia do swojego gospo-
darstwa.

Umowę na 75-procentowe 
do�nansowanie inwestycji wo-

dociągowej burmistrz już podpi-
sał w Urzędzie Marszałkowskim 
w Toruniu. Planowany całkowity 
koszt najważniejszej inwestycji na 
przyszły rok to 1,8 mln zł. Wspar-
cie z PROW dla Skępego wyniesie  
776 tysięcy złotych.

Rok 2013 jest ostatnim 
w obecnie obowiązującej perspek-
tywie �nansowej, a co za tym idzie 
wielkość dostępnych środków jest 
znacznie ograniczona. Co przy-
niosą kolejne lata dla miasta i gmi-
ny Skępe, pokaże czas.

Lidia Jagielska

Sala Zespołu Szkół im. Romualda Traugutta pękała w szwach

Lech Wałęsa podczas swojego wystąpienia

PROGRAM UROCZYSTOŚCI 3 MAJA
LIPNO
10.00 – msza święta w intencji ojczyzny w kościele pw. WNMP
11.00 – uroczystości o昀椀cjalne oraz część artystyczna przygotowana przez uczniów 

Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie – Plac Dekerta 
15.30 – projekcja 昀椀lmu polskiego z 1928 roku (po rekonstrukcji cyfrowej) „Pan 

Tadeusz” (wstęp wolny); słowo wstępne wygłosi prof. Tadeusz Kowalski – kino 
„Nawojka”
DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
11.00 – zbiórka przy strażnicy OSP w  Dobrzyniu nad Wisłą
11.10 – złożenie kwiatów na grobie ks. Leonarda Lipki 
11.30 – msza św. w intencji ojczyzny i strażaków
12.30 – złożenie kwiatów pod pomnikiem 900-lecia
WIELGIE
15.00 – koncert Orkiestry Symfonicznej z Torunia w sali widowiskowej Ośrodka 

Kultury Gminy Wielgie
KIKÓŁ
od godz. 9.00 – uroczysta msza święta w kikolskim kościele, połączona ze spek-

taklem przygotowanym przez dzieci; po nabożeństwie przemarsz pod pomnik 
w centrum Kikoła i złożenie kwiatów
TŁUCHOWO
od godz. 12.00 – msza święta w kaplicy, przejście do świetlicy i poświęcenie bu-

dynku, występ Gminno-Para昀椀alnej Orkiestry Dętej z Tłuchowa, zespołu „Złota 
Jesień” z Mochowa, zespołu folklorystycznego „Tłuchowianie”, piknik plenerowy 
i zabawa taneczna
BOBROWNIKI
11.30 – zbiórka pod remizą, przemarsz do kościoła, msza św. w intencji ojczyzny 

i strażaków, de昀椀lada, apel
4 maja 
10.00 – turniej trójek siatkarskich z okazji Święta Konstytucji 3 Maja (zgłoszenia 

przyjmuje Waldemar Gutowski, tel. 604 963 142)
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       Kikół

Gimnazjaliści po egzaminach

Od 2 maja Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie rozpocznie przyjmowanie wniosków o do-
finansowanie rozmaitych działań dla niepelnosprawnych w ramach programu „Aktywny 
Samorząd”. Są pieniądze m. in. na kursy prawa jazdy, szkolenia komputerowe czy zakup 
nowoczesnych protez. Ci, którzy chcą otrzymać pomoc na naukę, powinni się pospieszyć, 
bo mają czas tylko do końca miesiąca.

       Lipno

Radny płaci jak każdy
Rajcy miejscy muszą zapłacić za skorzystanie z sali w Miej-
skim Centrum Kulturalnym. Zapewniają, że zapłacą, ale 
oburzenia nie kryją. – Opłaty pobieramy od każdego we-
dług cennika i tak jest niezmiennie od 2008 roku – wyja-
śnia dyrektor MCK Arkadiusz Bejger.

W ubiegłym tygodniu gimnazjaliści musieli przejść przez egzaminacyjne sito.  Była część humanistyczna, matematyczno-
przyrodnicza i językowa. W Zespole Szkół w Kikole pisało 91 uczniów. Na zdj. Patrycja Cędrowska, Joanna Buczkowska, 

Anita Boguska, Elżbieta Ziętara i Karol Zagrabski wsłuchują się w ostatnie uwagi nauczycieli.
fot. nadesłane

       Powiat

Te pieniądze ułatwią życie

 – Program dzieli się na dwa 
moduły. Pierwszy z nich doty-
czy likwidacji rozmaitych barier, 
utrudniających życie niepełno-
sprawnym. O pomoc można ubie-
gać się do końca września. Drugi 
ma pomóc w zdobyciu wyższego 
wykształcenia i tu trzeba się po-
spieszyć ze składaniem wniosków, 
bo będziemy je przyjmować tylko 
do końca maja – mówi Joanna 
Przybyszewska, kierowniczka lip-
nowskiego PCPR-u.

Państwowy Fundusz Rehabi-
litacji Osób Niepełnosprawnych 
zachęca do dostosowania samo-
chodu do potrzeb osoby chorej 
– można otrzymać nawet 5 tys. zł 
na odpowiednie oprzyrządowanie, 
ale trzeba wyłożyć minimum 750 
zł.  Kto nie ma prawa jazdy kate-
gorii B, ma szanse wybrać się na 
kurs. Maksymalne do�nansowa-
nie 2,1 tys. zł, wkład własny przy 
tej kwocie to 525 zł.

Do niepełnosprawnych, któ-
rzy nie posiadają sprzętu kompu-
terowego skierowana jest kolejna 
forma pomocy.  Na zakup kom-

putera i odpowiedniego oprogra-
mowania PFRON daje od 5 tys. zł 
(dla osób z problemami z rękoma) 
do nawet 30 tys. zł (dla niewido-
mych). Z własnej kieszeni należy 
pokryć 10 proc. wnioskowanej 
kwoty. Nic nie trzeba za to dopła-
cać do szkoleń informatycznych, 
za które płaci fundusz (maksymal-
nie 2-4 tys. zł).

Likwidacja barier w poru-
szaniu się obejmuje zakup elek-
trycznego wózka inwalidzkiego 
(maksymalnie 7 tys. zł),  naprawę 
już posiadanego (do 2 tys. zł) bądź 
zakup nowoczesnej protezy (mak-
symalnie 9 tys. zł za rękę, najwyż-
sze możliwe do�nansowanie 26 
tys. zł – przy amputacji ramienia 
i wysuszeniu w stawie barkowym). 
Na zadbanie o sprawność protezy 
wysokiej jakości PFRON przyzna-
je od 2,7 tys. zł do 7,8 tys. zł. Przy 
ubieganiu się o do�nansowania do 
protez należy się liczyć z koniecz-
nością pokrycia 10-procentowego 
wkładu własnego.

Kolejne rozwiązanie posłuży 
tym, którzy chcą pracować, a mu-

szą się opiekować członkiem ro-
dziny. Na zapewnienie opieki nad 
osobą zależną można dostać 200 
zł miesięcznie (wkład własny 15 
proc.).

Niepełnosprawny student 
na czesne lub przeprowadzenie 
przewodu doktorskiego ma szansę 
otrzymać nawet 3 tys. zł (w jed-
nym półroczu 2013 r.). Dodatki 
przysługują osobom z umiarko-
wanym i znacznym stopniem nie-
pełnosprawności – odpowiednio 
500 i 800 zł.

– Wymienione kwoty do�-
nansowania w poszczególnych 
obszarach są kwotami maksymal-
nymi. Jeśli wpłynie do nas duża 
liczba wniosków spełniających 
kryteria programu, wartość do�-
nansowania może się zmniejszyć 
– zaznacza Przybyszewska. 

Wnioski o do�nansowanie 
w ramach programu „Aktywny 
Samorząd” będą przyjmowane od 
2 maja. Dodatkowych informacji 
udziela Małgorzata Dąbrowska, 
tel. 54 288 66 41.

(aba)
R E K L A M A

Miejskie Centrum Kulturalne 
cieszy się powodzeniem wśród  or-
ganizatorów różnego rodzaju spo-
tkań. Jest obiektem dostępnym tak-
że w godzinach popołudniowych 
i wieczornych, poza tym dysponuje 
dużą salą kameralną, fachową ob-
sługą, zapleczem i nagłośnieniem. 
Z pomieszczeń korzystają zarówno 
�rmy z zewnątrz, jak i miejscowe 
jednostki. W MCK właśnie, nie po 
raz pierwszy, spotkali się z miesz-
kańcami radni miejscy.

– Zorganizowaliśmy spotka-
nie z mieszkańcami naszego mia-
sta – opowiada radna Maria Bau-
tembach. – O konieczności zapłaty 
za udostępnioną radnym miejskim 
salę w Miejskim Centrum Kultu-
ralnym dowiedzieliśmy się od pra-
cownika ośrodka. Mamy swój ho-
nor i jak trzeba będzie, to fakturę 
zapłacimy.

Spotkanie odbyło się w sali ka-
meralnej. Uczestniczyli w nim rad-
ni miejscy i mieszkańcy. Zgodnie 
z wyjaśnieniami radnych, nie było 
to bynajmniej spotkanie prywat-

ne, wprost przeciwnie. Dotyczyło 
ważnych spraw społecznych. Ko-
nieczność poniesienia opłaty budzi 
i zdziwienie, i oburzenie rajców. 

– Od stycznia 2008 roku pro-
wadzimy działalność gospodarczą, 
mamy numer REGON, pobieramy 
opłaty za usługi zgodnie z cenni-
kiem, podpisujemy na tę okolicz-
ność umowy – wyjaśnia dyrektor 
MCK Arkadiusz Bejger. – Tak też 
było w tym przypadku. Rzeczy-
wiście o konieczności zapłaty po-
informował radnych pracownik 
MCK w dniu dokonania rezerwa-
cji sali. Faktura zostanie wystawio-
na tak  jak w każdym innym przy-
padku.

Płacić musi każdy, kto z po-
mieszczeń w MCK korzysta. Stan-
dardowa umowa podpisywana jest 
z osobą rezerwującą salę na dany 
termin. Dyrekcja ośrodka udo-
stępnia pomieszczenie, ewentual-
nie także nagłośnienie i wystawia 
fakturę zgodnie z cennikiem.

Lidia Jagielska

       Lipno

Pola Negri naszą
najlepszą wizytówką
Lipnowskie stoisko zwyciężyło wśród 60 wystawców pod-
czas Wojewódzkiej Inauguracji Sezonu Turystycznego 2013 
w Inowrocławiu.

W sobotę Inowrocław gościł 
przyjezdnych z całego regionu na 
Wojewódzkiej Inauguracji Sezonu 
Turystycznego 2013. Impreza  oby-
ła się w Parku Solankowym, a jed-
nym z punktów była prezentacja 
produktów turystycznych Pomorza 
i Kujaw. 

Wśród sześćdziesięciu wystaw-
ców nie zabrakło Lipna. Nasze sto-
isko utrzymane było w klimacie kina 
niemego z epoki  20-lecia XX wieku. 
Podczas prezentacji przeobraziło się 
w dawną scenę kina niemego, na 
której jedną z głównych ról odegra-
ła najsłynniejsza lipnowianka Pola 
Negri. Przybyła swoim wytwornym 
samochodem wprost z Hollywood. 
Odwiedzający stoisko mieli niepo-
wtarzalną okazję zagrania u boku 
Poli Negri, oczywiście pod czujnym 
okiem reżysera. Do dyspozycji były 
kreacje z epoki 20-lecia XX wieku, 
możliwość pozowania do zdjęcia 
z gwiazdą w jej luksusowej limuzy-
nie. Lipnowskie stoisko zaprezen-
towało także stare fotogra�e miasta 
i Poli Negri w fotoplastykonie oraz 
uraczyło gości kawą. Na �nał roz-

brzmiała piosenka o Poli Negri.
Pomysł okazał się strzałem 

w dziesiątkę. To właśnie Lipno zdo-
było pierwsze miejsce wśród sześć-
dziesięciu wystawców w konkursie 
Kujawsko-Pomorskiej Organizacji 
Turystycznej na najlepsze stoisko. 
Nagrodą jest kampania reklamowa 
na portalu www.visitkujawsko-po-
morskie.pl.

Patronat nad przedsięwzięciem 
sprawował marszałek województwa 
kujawsko-pomorskiego Piotr Cał-
becki. 

Lidia Jagielska
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      Lipno

Spacer nie tylko dla seniora
W minioną środę odbyła się miejska akcja „Zdrowe bicie serca”. Był nordic walking, 
gimnastyka w fit-parku i poczęstunek na świeżym powietrzu. Sportowy dzień przygotował 
Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji.    

Światowy Dzień Zdrowia ob-
chodzony jest 7 kwietnia, w roczni-
cę założenia Światowej Organizacji 
Zdrowia (WHO). Dla uczczenia 
tego dnia WHO wybiera każdora-
zowo problem zdrowotny i ogłasza 
go w formie hasła. W 2013 roku to  
„Zdrowe bicie serca” . Organizacja 
rozpoczęła prozdrowotną kampanię 
dotyczącą nadciśnienia krwi jako 
głównej przyczyny udarów mózgu 
i zawałów serca.

 W Lipnie organizatorem ob-
chodów Światowego Dnia Zdrowia, 
które ze względów atmosferycznych 
odbyły się dopiero 24 kwietnia, był 

Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji. 
Na posterunku stawili się instrukto-
rzy  nordic walkingu, na amatorów 
czynnego spędzania czasu czekał 
poczęstunek i sportowy harmono-
gram zajęć. Zabrakło tylko zaintere-
sowania mieszkańców tą ofertą. Na 
Placu Dekerta, gdzie rozpoczynał 
się spacer z kijkami, spotkało się… 
siedem osób.

Akcja odbyła się zgodnie z pla-
nem ośrodka sportu i powiedze-
niem, że od ilości ważniejsza jest 
jakość. Do sportowej drużyny do-
łączyły wyposażone w sprzęt i strój 
Dorota Łańcucka, burmistrz Lipna 

i Alicja Letkiewicz-Sulińska, sekre-
tarz miasta. Sportowy marsz ruszył 
sprzed ratusza na miejskie boisko 
„orlik”, gdzie czekała na panie gim-
nastyka w otwartym rok temu �t-
parku. 

Nad sportowym przebiegiem 
zajęć czuwali pracownicy ośrod-
ka sportu Marcin Bartczak i Paweł 
Uzarski. Organizatorzy już zapro-
sili mieszkańców na kolejne akcje 
plenerowe. Pozostaje tylko mieć 
nadzieję, że zainteresowanie ofertą 
będzie większe.    

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Grupa niezbyt liczna, ale za to bardzo zaangażowana w akcję 

Lipnowska książnica miejska 
od dziesięciu lat aktywnie uczest-
niczy w promowaniu Ogólnopol-
skiego Tygodnia Bibliotek, przygo-
towując z tej okazji ciekawą ofertę 
kulturalną. Tegoroczne obchody 
ob�tować będą w szereg imprez 
odbywających się we wszystkich 
placówkach bibliotecznych w mie-
ście. Bibliotekarze zaplanowali spo-
tkania autorskie, akcje czytelnicze, 
wycieczki i lekcje biblioteczne, pre-
lekcje, wystawy. Imprezy czytelni-
cze skierowane będą zarówno do 
najmłodszych, jak i starszych przy-
jaciół książki i biblioteki. 

– Tydzień Bibliotek to dosko-
nała okazja do zaprezentowania 
nowych inicjatyw i pomysłów – 
mówi dyrektor MBP w Lipnie Ewa 
Charyton. – To zabawa, edukacja 
oraz okazja do kreatywnego i cie-
kawego spędzenia wolnego czasu. 
Co roku inne hasło przyświeca 
obchodom tygodnia bibliotek, te-
goroczne brzmi „Biblioteka prze-
strzenią dla kreatywnych”. Postano-
wiliśmy w dniach od 8 do 15 maja 

      Lipno

Biblioteka kreatywnie
8 maja rozpocznie się dziesiąty Ogólnopolski Tydzień Bi-
bliotek, a wraz z nim szereg spotkań, imprez i lekcji biblio-
tecznych dla czytelników w każdym wieku i bibliotekarzy. 
W Lipnie organizatorem akcji jest Miejska Biblioteka Pu-
bliczna.

bić rekordy wypożyczania książek 
i przypominać o roli, jaką odgry-
wają biblioteki w życiu ludzi.

Plan na przyszły tydzień jest 
imponujący. Wszystko wskazuje 
na to, że nie zabraknie atrakcji na-
wet dla najbardziej wymagających 
czytelników. A wielkie świętowanie 
rozpocznie się 8 maja od spotkania 
bibliotekarzy z całego powiatu lip-
nowskiego w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Tłuchowie.

9, 10 i 15 maja w lekcjach bi-
bliotecznych pod hasłem „Nasza 
Biblioteka” wezmą udział ucznio-
wie zerówki ze SP w Karnkowie. 
Wycieczki do oddziałów lipnow-
skiej książnicy już planować mogą 
także przedszkola. Będzie pre-
zentacja książek zabawek, wizyta 
w kolorowym oddziale dla dzieci 
i rozmowy o książkach.

13 maja w południe w wypo-
życzalni dla dorosłych rozpocznie 
się prelekcja dr. Krzysztofa Troja-
nowskiego, pracownika Wydziału 
Filologicznego Uniwersytetu Mi-
kołaja Kopernika w Toruniu. Temat 
spotkania to „Moda w okupowanej 
Polsce w latach 1939 –1945”. Wstęp 
bezpłatny.

15 maja w godzinach od 10.00 
do 15.00 w wypożyczalni dla do-
rosłych odbywać się będzie akcja 
czytelnicza zatytułowana „Czytaj 
zdrowo – przyjdź do biblioteki. 
Wypożycz książkę i poczęstuj się 
jabłkiem”. 

– Dodatkowo od 8 do 15 maja 
trwać będzie amnestia czytelnicza 
– informuje dyrektor Charyton. 

To dobra wiadomość dla opie-
szałych czytelników, a takich nie 
brakuje. Będzie można w tym cza-
sie oddać długo przetrzymywaną 
książkę bez żadnych konsekwencji. 

A bogaty w akcje bibliotecz-
ne maj zakończy, obchodzony 
31 maja, Dzień Bociana Białego. 
W tym roku, podobnie jak w latach 
ubiegłych, bibliotekarze zaplano-
wali wiele atrakcji na lubianą szcze-
gólnie przez najmłodszych akcję 
plenerową „Dbajmy o bociany”.

Lidia Jagielska 

R E K L A M A
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      Lipno

Mistrzowskie recytowanie

      Skępe

Strażacy świętują
3 maja odbędą się gminne obchody Dnia Strażaka. Głów-
nym punktem uroczystości będzie msza św. w skępskim 
sanktuarium.

Zasługujesz
na niższe raty!
Zasługujesz
na niższe raty!

polecam

Pożyczka w Kasach Stefczyka – Kasie Stefczyka, Kasie Wspólnota, Kasie Wybrzeże, 
Kasie Polska, Kasie Jowisz, Kasie Unii Lubelskiej, Kasie Centrum – od kwoty 10 tys. zł 
przeznaczona na konsolidację zewnętrznych (spoza Kas Stefczyka i Twojej Kasy) zobo-
wiązań pożyczkowych/kredytowych.

Niniejsza informacja nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego. 
Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej oceny ryzyka kredytowego. Wyproduko-
wano dnia 21.03.2013 r.

LIPNO, ul. 3 Maja 3C, tel.: 54 230 35 24, 697 100 705
 www.kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

We wtorek reprezentanci wszystkich lipnowskich szkół podstawowych wzięli udział w kon-
kursie recytatorskim. Gościem honorowym był poeta Jacek Cudny, patronat nad imprezą 
sprawowała Marzena Zielińska, dyrektor SP nr 5 w Lipnie. Organizatorkami zmagań były 
nauczycielki „piątki” Anna Babis i Jolanta Banasik.

      Lipno

Ratusz śle wieści
Urząd Miejski w Lipnie wysyła do mieszkańców elektro-
niczne wiadomości informacyjne i promocyjne. Wystarczy 
tylko podać swój adres mailowy i czekać na nowości z życia 
magistratu.

To najnowsza usługa zapro-
ponowana mieszkańcom przez 
władze miasta. Na stronie www.
umlipno.pl dostępny jest już new-
sletter. Chętni do otrzymywania 
bieżących informacji wybranych, 
napisanych i opublikowanych 
przez pracowników ratusza mają 
szansę dowiedzieć się, co danego 
dnia zrobiono w mieście.

Wystarczy wpisać w wyzna-
czone pole  swój adres e-mail, 
aby otrzymywać prosto do swojej 
skrzynki mailowej skróty najważ-
niejszych wydarzeń. Wysłanie 
formularza jest równoznaczne 
ze zgodą na otrzymywanie od 

serwisu www.umlipno.pl e -ma-
ili o treściach informacyjnych 
i promocyjnych.

Może warto mieć oko na 
wydarzenia, którymi chce po-
chwalić się lipnowski ratusz, do-
wiedzieć się o propozycjach, za-
proszeniach, ofertach, planach, 
ale przede wszystkim zmianach 
zachodzących w mieście.   

Teraz pozostaje mieszkań-
com mieć nadzieję, że znaczą-
cych dla nich informacji będzie 
z ratuszowej skrzynki płynęło 
jak najwięcej. 

(LiJ) 

To było wielkie wydarzenie 
dla pasjonatów poezji. Organiza-
torom, czyli nauczycielom Szkoły 
Podstawowej im. Jana Pawła II 
w Lipnie, udało się połączyć kon-
kurs recytatorski ze Światowym 
Dniem Książki i Praw Autorskich 
oraz spotkaniem z ulubionym 
poetą Jackiem Cudnym. Niezbyt 
często zdarza się młodym inter-
pretatorom poezji być ocenianym 
przez samego autora wybranych 
wierszy, a jedenaścioro uczestni-
ków wtorkowego konkursu tego 
doświadczyło.   

– Od dwóch lat cyklicznie 
spotykamy się z Jackiem Cud-
nym, mamy książki tego autora, 
uczestniczyliśmy w „Cudnolandii” 
– mówi organizatorka konkursu 
Anna Babis. – W konkursie bierze 
udział dziesięć dziewczynek i je-
den chłopiec, są to reprezentanci 
wszystkich szkół podstawowych 
w Lipnie. 

Konkurs recytatorski pod bar-
dzo wymownym hasłem „Gdy się 
nić poezji plecie, Cudnie robi się 
na świecie” odbył się w miniony 
wtorek w Szkole Podstawowej nr 
5. Uczestnikom towarzyszyli opie-
kunowie. Talent uczniów oklaski-
wali uczniowie „piątki”, nauczy-
ciele, dyrektor Marzena Zielińska, 

a wnikliwie oceniała komisja 
konkursowa w składzie: dyrektor 
MBP w Lipnie Ewa Charyton, po-
eta Jacek Cudny i poeta Sławomir 
Ciesielski, szef Lipnowskiej Grupy 
Literackiej.

– Moje wiersze traktuję jak 
dzieci i dlatego szczególnie cieszę 
się, że tra�ają właśnie do Lipna – 
mówi Jacek Cudny. – Wiem, że 
w ścianach tych bibliotek książki 
znajdują rodzinny dom.  

Pierwsze miejsce w konkursie 
oraz nagrodę specjalną Jacka Cud-
nego otrzymała Maja Kopczyńska, 
drugie Klaudia Kłutkowska, trze-
cie Natalia Laskowska.  

– Dzisiejsze interpretacje były 
na bardzo wysokim poziomie – 
podsumował Sławomir Ciesielski. 

Jurorzy przyznali także trzy 
wyróżnienia. Wyrecytowały je: 
Gabriela Aleksandra Zawirowska, 
Paulina Zdrojewska i Agata Popie-
lińska.

 Do pozostałych uczestników 
tra�ły dyplomy za udział w kon-
kursie. Nagrody ufundowali radni 
klubu „Zgoda” i miejscowi przed-
siębiorcy. Nie zabrakło oczywi-
ście książek Jacka Cudnego. Na 
wszystkich uczestników czekał 
także słodki poczęstunek. Tanecz-
ne popisy zaprezentowali ucznio-

wie SP nr 5. 
– Teksty Jacka Cudnego wpro-

wadzają nas wszystkich w radosny 
i pogodny nastrój – mówi Ma-
rzena Zielińska, dyrektor SP nr 5 
w Lipnie. – W dobie komputerów 
wiersze są dzieciom szczególnie 
potrzebne, a dzisiaj mamy okazję 
gościć dwóch poetów. Serdecznie 
dziękuję za przybycie, a wszystkim 
dzieciom gratuluję.  

Nad przebiegiem konkur-
su czuwały nauczycielki „piątki” 
Anna Babis i Jolanta Banasik.      

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Uczestnicy konkursu w komplecie

– Cieszę się ogromnie z sukcesu – 
mówi Maja, zwyciężczyni konkursu i 

laureatka nagrody specjalnej 
Jacka Cudnego  

Uczniowie „piątki” zatańczyli w rytm najmodniej-
szych przebojów

Najważniejszy moment – obrady jury (na zdj. Ewa Charyton, Sławomir 
Ciesielski i Jacek Cudny)

Międzynarodowy Dzień Stra-
żaka obchodzony jest na całym 
świecie 4 maja, w dniu wspo-
mnienia w kościele katolickim 
świętego Floriana. W Polsce od 
2003 roku Dzień Strażaka obcho-
dzony jest jako święto zawodowe 
ustanowione przez Sejm Rze-
czypospolitej Polskiej. Świętuje 
w tym dniu zarówno państwowa, 
jak i Ochotnicza Straż Pożarna.

W najbliższy piątek świę-
tować będą strażacy ochotnicy 
z wszystkich jednostek z gminy 
Skępe. Jest ich dziewięć. 

– Rozpoczniemy o godzinie 

11.00 wymarszem z remizy OSP 
w Skępem – mówi Józef Mielnik, 
prezes OSP w Skępem. – Msza 
święta odprawiona zostanie 
w klasztorze ojców Bernardynów 
o godzinie 11.30.

To będą skromne uroczysto-
ści. Bez odznaczeń, nagród i fa-
jerwerków. 3 maja najważniejsza 
dla druhów z gminy Skępe będzie 
modlitwa i spotkanie w gronie 
strażackiej braci. W tym roku, 29 
czerwca, skępska straż obchodzić 
będzie 105-lecie istnienia. 

Lidia Jagielska
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W miniony poniedziałek na cmentarzu parafialnym w Chrostkowie odbyły się uroczystości 
rocznicowe bitwy pod Nietrzebą. 

      Lipno

Róże 
i książki
We wtorek pracownicy 
Miejskiej Biblioteki Publicz-
nej zorganizowali obchody 
Światowego Dnia Książki 
i Praw Autorskich. Na każ-
dego czytelnika tego dnia 
czekał upominek.  

      Chrostkowo

Pamiętają o powstańcach

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać je 
mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Anna Jaworska 

Ania urodziła się 19 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,65 kg i mierzyła 56 cm. 
Jest córką Ewy i Piotra z Ru-

munek Witkowskich oraz sio-

strą Mileny, Karoliny i Pawła. 

Maciej Ługowski 

Maciuś urodził się  
19 kwietnia w lipnowskim 
szpitalu, ważył 2,8 kg i mierzył 
51 cm. Jest synem Mileny i To-

masza z Maliszewa, ma braci 
Bartłomieja i Kamila.  

Córka Mirosławy 
i Mariusza Pilarskich 
z Oleszna 

Dziewczynka urodziła się 
23 kwietnia w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,2 kg i mie-

rzyła 56 cm. Jest siostrą Pa-

tryka, Pawła, Jakuba, Kaliny, 
Amelii i Adasia.   

Julia Sadowska 

Julka urodziła się 24 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 3,34 kg i mierzyła 53 cm. 
Jest córką Anny i Leszka z Ja-

nowa, ma brata Huberta. 

Julia Kępczyńska 

Julka urodziła się 24 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, wa-

żyła 2,8 kg i mierzyła 53 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Jo-

anny i Dariusza z Adamowa. 

Maria Magdalena
Czachowska 

Marysia urodziła się  
26 kwietnia w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,35 kg i mie-

rzyła 51 cm. Jest córką Elż-

biety i Zbigniewa z Lipna, ma 
brata Jasia.  

Lena Rajkiewicz 

Lenka urodziła się  
26 kwietnia w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,1 kg i mie-

rzyła 55 cm. Jest córką Marty-

ny i Łukasza z Włocławka, ma 
siostrę Wiktorię.  

Syn Jolanty i Romana 
Nierychlewskich z Lipna 

Chłopiec urodził się  
26 kwietnia w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,6 kg i mierzył 
58 cm. Jest bratem Oliwii.  

fot. Lidia Jagielska

22 kwietnia 1863 roku pod 
Nietrzebą niedaleko Chrostkowa 
grupa powstańców styczniowych,  
pod dowództwem majora Henryka 
Szermętowskiego, przegrała bitwę 
z oddziałem żołnierzy rosyjskich. 
Poległo dwunastu powstańców, 
czyli wszyscy młodzi bohaterowie. 
Zostali oni pochowani 25 kwietnia 
1863 roku na cmentarzu para�al-
nym w Chrostkowie.

Równo 150 lat później, 22 
kwietnia 2013 roku, wokół mogiły 
powstańczej na miejscowym cmen-
tarzu zgromadzili się wszyscy ci, 

którym historia i pamięć o bohate-
rach nie jest obojętna. Urząd Gmi-
ny w Chrostkowie reprezentowała 
wójt Elżbieta Mazanowska i prze-
wodniczący Rady Gminy Jarosław 
Radke, samorząd powiatowy Zbi-
gniew Chmielewski, sekretarz po-
wiatu lipnowskiego i Jacek Zająkała, 
radny rady powiatu. Nie zabrakło 
przedstawicieli szkół, mieszkańców 
i młodzieży. Dla nich poniedziałko-
we spotkanie było prawdziwą lekcją 
historii. Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej w Stalmierzu przygotowali 
apel poległych na cmentarzu, a póź-

niej, w Domu Kultury, wspólnie 
z uczniami ze SP w Chrostkowie , 
zaprezentowali gościom patriotycz-
ną część artystyczną.   

Proboszcz para�i św. Barbary 
w Chrostkowie ks. Janusz Filarski 
przewodniczył modlitwie w intencji 
poległych powstańców stycznio-
wych, a emerytowany nauczyciel 
i regionalista Aleksander Sikorow-
ski otworzył przed zgromadzonymi 
na uroczystości rocznicowej gośćmi 
karty naszej historii. 

Lidia Jagielska, 

fot. UG Chrostkowo Przedstawiciele władz gminy złożyli kwiaty na mogile

– Postanowiliśmy zachęcić 
przechodniów, także tych, w któ-
rych życiu książka nie zajmuje 
zbyt wiele miejsca, do wspólnego 
odkrywania czytania i odwiedza-
nia biblioteki – mówi Ewa Chary-
ton, dyrektor książnicy miejskiej 
w Lipnie. 

Światowy Dzień Książki i Praw 
Autorskich to święto, które swoje 
korzenie ma w Katalonii. Istnie-
jący tam zwyczaj obdarowywania 
czerwonymi różami i książkami 
tak spodobał się naszym bibliote-
karzom, że przeniesiony został do 
Lipna. Czerwone róże, wykonane 
z bibuły przez samych biblioteka-
rzy, tra�ły do czytelników odwie-
dzających w tym dniu lipnowską 
książnicę. Ale to nie wszystko. 
Dzięki hojności właścicieli miej-
scowej księgarni i kwiaciarni, we 
wtorek każdy mógł zupełnie za 
darmo otrzymać także wartościo-
wą książkę oraz wiosenne kwiaty.  

Lidia Jagielska, 

fot. nadesłane

Książka i róża dla milusińskich
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      Kikół

Kalkulator w głowie
Dwojgiem laureatów i dwojgiem finalistów kuratoryjnych konkursów przedmiotowych 
może poszczycić się w tym roku Szkoła Podstawowa im. Mikołaja Kopernika w Lipnie. 
Jest jedyną tego typu placówką w mieście, której uczniom udało się dotrzeć do woje-
wódzkich etapów zmagań. – Jestem dumny zarówno z uczniów, jak i z nauczycieli – mówi 
dyrektor „trójki” Jacek Góźdź. 

      Lipno

Jedyna taka szkoła

To wyjątkowy sukces SP nr 
3. Po pierwsze, rzadko zdarza się, 
żeby aż czworo uczniów w tym sa-
mym roku szkolnym przywiozło do 
szkoły tak zaszczytne tytuły zdoby-
te w konkursach kuratoryjnych. Po 
drugie – „trójka” jest w tym roku 
szkolnym jedyną miejską podsta-
wówką szczycącą się osiągnięciami 
uczniów na etapach wojewódzkich 
konkursów przedmiotowych. Dzie-
ciom ze SP nr 3 udało się zdobyć 
najwyższe laury.

– Jako jedyni w mieście mamy 
w tym roku w swoim gronie laure-
atów i �nalistów konkursów przed-
miotowych – mówi dyrektor SP im. 
Mikołaja Kopernika Jacek Góźdź. – 
 Poza tym od dwóch lat nasza szkoła 
jest organizatorem etapu rejonowe-
go konkursu z przyrody, a nauczy-
ciel Marek Zachacz odpowiada za 
przygotowanie tego etapu. 

Dwoje uczniów zdobyło tytuł 
laureata konkursu przedmiotowe-
go z przyrody, jeden jest �nalistą 
konkursu z przyrody, jedna uczen-
nica została �nalistką konkursu 
z języka polskiego. Opiekunami 
merytorycznymi uzdolnionych 
uczniów byli ich nauczyciele. Z za-
kresu przyrody nad przygotowa-
niami dzieci do poszczególnych 
etapów zmagań czuwał Marek 
Zachacz, natomiast z języka pol-
skiego –Arleta Salamądry. Bez ich 
zaangażowania sukcesu pewnie nie 
udałoby się osiągnąć. Ale udało się: 
najpierw zarazić uczniów wyjąt-
kowością przedmiotów, a później 
przeprowadzić ich przez trudne 
etapy konkursu.

– Wszyscy laureaci otrzymali 
na gali wojewódzkiej statuetki – 
mówi Marek Zachacz. – Poza tym 
są zwolnieni ze sprawdzianu kom-
petencji. W etapie szkolnym brało 
udział 21 uczniów, do rejonowego 
zakwali�kowało się sześcioro, do 
wojewódzkiego troje. Ta ekipa to 
dzieci, które pracowały i stosowały 
się do wskazówek. To jest ich suk-
ces.

Anna Kosińska jest laureatką 
konkursu przedmiotowego z przy-
rody, a na co dzień uczennicą klasy 

VI a SP nr 3 w Lipnie. Rok wcze-
śniej brała udział w konkursie 
z przyrody, doszła już wtedy do 
etapu rejonowego. 

– Najpierw był etap szkolny, 
potem rejonowy, dla mnie naj-
trudniejszy, i wreszcie wojewódzki 
– wspomina Ania. – Pytania nie 
zaskoczyły mnie. Przygotowania 
do konkursu rozpoczęłam tak na-
prawdę już w czwartej klasie.

Przyroda to ulubiony przed-
miot Ani, nauka sprawia jej przy-
jemność i widać to na świadec-
twach szkolnych. Jej pasją jest 
taniec. Ma za sobą występy i udział 
w grupie tanecznej. Ania kocha 
koty i z wielkim zaangażowaniem 
opiekuje się swoim domowym 
pupilem. Od września rozpocznie 
naukę w lipnowskim Publicznym 
Gimnazjum nr 1.

Konrad Chupka jest uczniem 
klasy VI c SP nr 3 i laureatem kon-
kursu przedmiotowego z przyrody. 
Rok wcześniej uczestniczył w kon-
kursie z przyrody na etapie szkol-
nym.

– Najgorzej wypadł etap szkol-
ny, a najlepiej wojewódzki – wspo-
mina Konrad. – Przygotowania 
były owocne, do nauki mobilizo-
wali mnie rodzice, a wynik nie był 
zaskoczeniem.

Konrad jest zagorzałym czytel-
nikiem. Czyta w domu, w szkole, 
nawet podczas przerw. Od wrze-
śnia rozpocznie naukę w Gimna-
zjum Akademickim w Toruniu.

Jakub Jabłoński jest uczniem 
klasy V a i �nalistą konkursu 
przedmiotowego z przyrody. Było 
to pierwsze podejście ucznia do 
konkursu zakończone sukcesem. 
Już dzisiaj Kuba zapowiada, że za 
rok również stanie w przyrodnicze 
szranki z najlepszymi i godnie bę-
dzie reprezentował swoją szkołę.

– Najtrudniejszy był etap re-
jonowy – wspomina Kuba. – Mój 
ulubiony przedmiot to matematy-
ka. Uczestniczyłem w Oxfordzie, 
konkursie szybkiego liczenia, jesz-
cze co prawda bez wielkich sukce-
sów, ale przecież wiele konkursów 
przede mną. W konkursie przed-

miotowym z przyrody nie spodzie-
wałem się nawet, że wyjdę z etapu 
szkolnego. Udało się dojść aż do 
�nału.

Weronika Gojlik jest uczenni-
cą klasy VI c i �nalistką konkursu 
przedmiotowego z języka polskie-
go. 

– W etapie szkolnym uczest-
niczyło 15 uczniów naszej szkoły – 
wspomina Arleta Salamądry, opie-
kun merytoryczny �nalistki. – Do 
etapu rejonowego przeszły cztery 
osoby, a do wojewódzkiego już tyl-
ko Weronika. Tam na uczniów cze-
kały bardzo szczegółowe pytania.

W pierwszym etapie ucznio-
wie musieli wykazać się doskona-
łą znajomością zasad gramatyki 
i ortogra�i, w drugim literatury, 
a w trzecim wiedzą wykraczającą 
poza program klasy VI. Osoby, któ-
re zakwali�kowały się do etapu wo-
jewódzkiego najpierw przeczytały 
pięć pozycji książkowych spoza ka-
nonu lektur szkolnych, a podczas 
zmagań konkursowych wykazały 
się ich znajomością. Bez tego na 
powodzenie w trzecim etapie zma-
gań liczyć nie mogły. 

– Uwielbiam przede wszystkim 
matematykę, ale także język polski 
– mówi Weronika. – Najtrudniej-
szy był etap wojewódzki, pytania 
były bardzo szczegółowe. Nie spo-
dziewałam się takiego sukcesu.

W wolnym czasie Weronika 
uprawia sport. Startuje też w za-
wodach pływackich czy turniejach 
piłki halowej. Od września będzie 
uczennicą Prywatnego Gimnazjum 
w Lipnie.   

 Tekst i fot. Lidia Jagielska

Konrad Chupka Anna Kosińska Jakub Jabłoński

Weronika Gojlik

W miniony poniedziałek w Szkole Podstawowej w Woli 
spotkali się uczestnicy ostatniego etapu gminnego konkur-
su matematycznego dla klas trzecich „Młody Rachmistrz”. 
Pierwsze miejsce zajęli  ex aequo Roksana Kowalska z Ki-
koła i Konrad Kaczorowski z Woli.

– Zmagania służą rozwija-
niu pamięci, wyobraźni, myślenia 
abstrakcyjnego i logicznego rozu-
mowania – mówi organizatorka 
konkursu, nauczycielka Joanna 
Dąbrowska. – To także sposób 
na popularyzowanie matematyki 
wśród uczniów szkoły podstawo-
wej oraz umożliwianie tym szcze-
gólnie uzdolnionym sprawdzenia 
swoich wiadomości. 

Konkurs podzielony był na 
trzy etapy. Pierwsze dwa odbyły 
się w szkołach w Kikole, Woli i Za-
jeziorzu, trzeci w SP w Woli. Na 

miano „Młodego Rachmistrza” 
zapracowali Roksana Kowalska 
z Kikoła i Konrad Kaczorowski 
z Woli. Na drugim miejscu, rów-
nież ex aequo, uplasowali się Igor 
Marcinkowski z Kikoła i Jakub 
Kaźmierkiewicz z Woli. Trzecia lo-
kata dla Mikołaja Dobrowolskiego 
z Zajeziorza. 

Nagrody, ufundowane przez 
Urząd Gminy Kikół, wręczyła lau-
reatom dyrektorka SP w Woli Elż-
bieta Kiełkowska.

(aba), fot. nadesłane

Laureaci z nagrodami

We wtorek w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbyło się spotkanie  
z dr. Władysławem Kubiakiem, prorektorem Wyższej Szkoły Humanistyczno-Eko-

nomicznej  we Włocławku. Gość mówił o kujawsko-dobrzyńskiej liście katyńskiej. 
Wśród zamordowanych była duża liczba osób, które urodziły się na Kujawach 

i Ziemi Dobrzyńskiej lub mieszkały i pracowały przed 1939 rokiem na tym terenie. 
Władysław Kubiak, we współpracy ze  

Zbigniewem Karpusem, napisał książkę pt. „Kujawsko-dobrzyńska Lista Katyń-
ska”.

fot. nadesłane 

      Dobrzyń nad Wisłą

Naukowa wizyta
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W piątek w Zespole Szkół w Kikole zakończyły się obchody ekologicznego tygodnia. Każdy 
dzień przebiegał pod innym hasłem, a przez cały czas odbywała się konkursowa zbiórka 
zużytych płyt CD i DVD.

      Kikół

Kilka dni dla Ziemi

W poniedziałek uczniowie 
wyruszyli na wielkie sprzątanie 
okolic szkoły. Pozbierali wszyst-
kie papierki i inne odpady, czym 
zasłużyli we wtorek na smaczne, 
zdrowe śniadanie. Kolejnego dnia 
wzięli w ręce narzędzia ogrodowe 
i – po obejrzeniu �lmu „SOS dla 
świata” – zabrali się do sadzenia 
drzew oraz krzewów. Po praco-
witej środzie, w czwartek przyszła 
pora na relaks w tanecznych ryt-
mach. Wejściówką na dyskotekę 
była zużyta płyta CD, DVD lub 
bateria. Kto nie chciał być eko, 
płacił 1 zł.

W piątek i młodsi, i starsi 
obejrzeli przedstawienie „W kró-

lestwie surowca wtórnego”, podsu-
mowano też konkursy. Po dwóch 
uczniów z każdej klasy odebrało 
nagrody za rozwiązanie krzyżó-
wek tematycznie związanych z re-
cyklingiem i elektroodpadami. 
W zmaganiach plastycznych na 
projekt kartki „Elektroodpady” 
wyróżniono prace Anety Okoń-
skiej, Natalii Insadowskiej, Justy-
ny Dębskiej, Sandry Szeferskiej, 
Aleksandry Piotrowskiej, Marian-
ny Wiśniewskiej, Lidii Żurańskiej. 
Największą liczbą zebranych zu-
żytych płyt CD i DVD pochwaliła 
się klasa IV a (728 sztuk). A tytuł 
„Superzbieracza zużytych bate-
rii” przypadł w udziale Bartoszo-

Z okazji Tygodnia Ekologicznego uczniowie Szkoły Podstawowej w Maliszewie aktywnie włą-
czyli się w realizację programu edukacyjnego „Każdy uczeń wie, co robić z ZSEE”. We wtorek 
klasy IV-VI przedstawiły krótką inscenizację dotyczącą utylizowania elektrośmieci, przygoto-
waną wspólnie z nauczycielką przyrody Wiolettą Lewandowską. Tydzień Ekologiczny był także 
okazją do posprzątania terenu szkoły oraz zebrania makulatury, plastikowych nakrętek czy 
zużytych baterii. Uczniowie wykonywali klasowe i indywidualne plakaty promujące ekologię Ê
i oszczędzanie energii, którymi zostały udekorowane korytarze szkolne. 

fot. nadesłane

      Gmina Lipno

Czyste środowisko ponad wszystko

wi Nejmanowi (800 sztuk), który 
w rywalizacji wyprzedził Emilię 
Buczkowską (440 sztuk) oraz braci 
Mateusza i Szymona Kowalskich 
(330 sztuk).

Organizatorami „Tygodnia 
Ekologicznego w szkole” były Elż-
bieta Śrutkowska, Barbara Jasiń-
ska, Magdalena Znaniecka i Pa-
trycja Archaniołowicz. Oprawę 
muzyczną przedstawienia „W kró-
lestwie surowca wtórnego” przy-
gotowała Ewa Góralskaz klasą II a. 
Nagrody dla laureatów konkursów 
ufundował Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Toruniu.

(aba), fot. nadesłane

Grupa uczniów z klasy III a sadzi drzewko jarzębiny, Bartek podlewa

Zdrowe śniadanie wcinają Kacper, Łukasz i Wiktor z I a

W przedstawieniu „W królestwie surowca wtórnego”główne role zagrali: Patryk 
Markowski, Natalia Żurawska, Wiktoria Predenkiewicz i Kacper Chmal 

Malwina Ziółkowska z Ib
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      Bobrowniki

Uczniowie pokazali, co potrafią
W minioną niedzielę w Ochotniczej Straży Pożarnej w Bobrownikach odbyła się II edycja 
przeglądu twórczości uczniów Szkoły Podstawowej im. Karola Wojtyły „Młode talenty”. 
Imprezę zorganizowały Agnieszka Poliwko i Ewa Makowska, a honorowym patronatem 
objął ją wójt Tadeusz Grzegorzewski. 

fot. nadesłane

Pięciolatki Gabrysia i Szymon w gorącym pasodoble

Sześciolatki zaśpiewały piosenkę „Alibaba”

„Czarnolice czarownice” w wykonaniu uczniów klasy I a

Wystrojone pięciolatki w greckiej „Zorbie”

Poleczka sześciolatków... Klasa VI a na kabaretowo: skecz „Ach, te baby!”Agnieszka Poliwko i Ewa Makowska

Dzieci z klasy II a wykonały piosenkę „Panie Janie” w trzech wersjach językowych

...i krakowiaczek trzecioklasistów

Grupa taneczna z klasy V a i „Daddy cool” Klasa II b wystawiła adaptację baśni „Śnieżka” i trzeba przyznać, że była nieco inna niż oryginał
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     Poradnik gimnazjalisty

Po naukę do Dobrzynia
W Zespole Szkół im. Związku Młodzieży Wiejskiej w Dobrzyniu nad Wisłą kształci się bli-
sko dwustu uczniów. Tu absolwenci gimnazjów mogą wybierać między szkołą zawodową 
a technikum. Jak zapewniają władze szkoły, młodzież i nauczycieli łączą niemal rodzinne 
relacje.

Rozmowa z dyrektorem Paw-
łem Śliwińskim

– Dlaczego warto wybrać Ze-

spół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą?

– Przede wszystkim wyróż-
niamy się położeniem. Pozostałe 
szkoły są blisko siebie, my leży-
my między 
Płockiem, 
L i p n e m 
i Wło-
cławkiem. 
Dla kogoś, 
kto szu-
ka szkoły 
niedaleko, 
j e s t e ś m y 
i d e a l ny m 
m i e j s c e m . 
Mamy technikum żywienia, a na-
szą specjalnością jest technikum 
rolnicze. Baza szkolna jest bogata, 
współpracujemy z miejscowym 
gospodarstwem rolnym oraz wie-
loma podmiotami. Wyjeżdżamy 
na targi rolnicze, gdzie można zo-
baczyć nowoczesny sprzęt. Prak-
tyczna nauka zawodu jest u nas na 
wysokim poziomie.

– Jak są mocne strony kierowa-

nej przez pana placówki?

– Na pewno praktyki. Nie 
tylko rolnicze, ale też w zawodzie 
technik żywienia (czy wcześniej 
hotelarstwo). Praktyki wakacyjne 
łączą się z wyjazdami do atrak-
cyjnych miejscowości. Po latach 
absolwenci to bardzo chwalą. 
Ośrodki takie jak Zakopane czy 
Krynica Morska mówią same za 
siebie. W okolicy takich możli-
wości nie ma. Poza tym dodajmy 
możliwość zobaczenia kawałka 
świata. Naszą wizytówką są sym-

pozja naukowe. Co roku odbywają 
się zajęcia na różne tematy. Było 
ich już dziewięć. Zaproszeni go-
ście słuchają prelekcji, odbywają 
się warsztaty tematyczne: �lmowe, 
gastronomiczne, wspinaczkowe. 
Mamy też konkurs młodych ta-
lentów wokalnych. Wśród gimna-
zjalistów losujemy także miejsce 
na naszą wycieczkę, a to cieszy się 
dużym zainteresowaniem.

– Szkoła słynie z dobrej atmos-

fery.

– Naszym celem jest stworze-
nie rodzinnej atmosfery. Hasło 
przewodnie to otwarcie na potrze-
by środowiska. Mamy być placów-
ką przyjazną. Znamy się wszyscy, 
bo szkoła nie jest zbyt wielka. Nie 
ma potrzeby noszenia identy�ka-
torów. Z monitoringu niemal nie 
korzystamy, bo skala problemów 
jest niewielka. Nasi absolwenci, ci 
którzy chcą, osiągają dobre wyniki. 
Chcemy, by z tej szkoły wychodzili 
zadowoleni. Oczywiście jesteśmy 
otwarci na wszelkie sugestie.

– Komunikacja z Dobrzyniem 

nie jest taka jak choćby z miastem 

powiatowym. Jak uczniowie docie-

rają do szkoły? 

– W związku z tym, że wielu 
uczniów ma problem z dojazdem, 
mają daleko do przystanków au-
tobusowych, zorganizowaliśmy – 
w porozumieniu z radą rodziców –  
własny dowóz. Rano przywozimy 
młodzież, po zajęciach odwozimy. 
Płaci za to zdecydowanie mniej 
niż za przejazdy PKS-em i jest od-
wożona do własnych dróg grun-
towych. Dojazd jest dostosowany 
do planu lekcji. Dopłaca do tego 
rada rodziców, a my organizujemy 

to wyłącznie po kosztach. To jest 
nasza inicjatywa, w związku z tym 
będziemy zabiegać o nowy pojazd. 
Nie ukrywam, że co najmniej kil-
ka osób przyszło do naszej szkoły 
tylko ze względu na te dojazdy.

– Macie problem z liczbą 

uczniów? Niż demogra�czny daje 

się we szkołom we znaki.

– Wszyscy borykają się z kło-
potami, u nas na szczęście ta fala 
niżu została zatrzymana. W tym 
roku może nam ubyć jedna klasa, 
ale na fakt spadku  liczby uczniów 
wpłynęła choćby reforma i likwi-
dacja klas piątych technikum. 
Staramy się radzić sobie w tych 
czasach, choć oczywiście łatwo nie 
jest. Zaznaczmy też, że lepiej przy-
gotowany do wykonywania zawo-
du jest absolwent technikum niż li-
ceum. Mamy obecnie 160 uczniów 
i 27 słuchaczy szkoły wieczorowej.

Andrzej Korpalski,

fot. nadesłane

KONTAKT: ul. Szkolna 5, 87-610 Dobrzyń nad Wisłą, tel./fax 54 253 11 05
e-mail:z.s.dobrzyn@neostrada.pl, www.zsdobrzyn.pl

Zespół Szkół w Dobrzyniu nad Wisłą mieści się przy ulicy Szkolnej, w budynku wybudowanym 
w czasie II wojny światowej, później zmodernizowanym i wzbogaconym o salę gimnastyczną z za-
pleczem i łącznikiem.

TECHNIKUM: technik żywienia i usług gastronomicznych, technik rolnik, technik hotelarstwa, 
technik handlowiec, technik agrobiznesu

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA: kucharz, rolnik

KWALIFIKACYJNE KURSY ZAWODOWE DLA DOROSŁYCH: blok rolniczy, blok żywienia 

SZKOŁA ZAPEWNIA:
- możliwość korzystania z wyżywienia w stołówce szkolnej
- dowożenie uczniów autokarem szkolnym
- naukę języków: angielskiego, niemieckiego, rosyjskiego
- korzystanie z pracowni komputerowej, Internetu i tablicy interaktywnej
- kurs prawa jazdy
- system stypendialny dla uczniów osiągających wysokie wyniki w nauce 
i potrzebujących pomocy 
- udział w obozach, zlotach turystycznych, wycieczkach dla najlepszych uczniów
- praktyki zawodowe w Krynicy Morskiej i Zakopanem 
- korzystanie z sali gimnastycznej (zajęcia pozalekcyjne)
- możliwość rozwoju artystycznego: muzyka, fotogra昀椀ka, wideo昀椀lmowanie i teatr

      Lipno

Maj młodych artystów
Przegląd teatrów dziecięcych, konkurs wokalny, spotkanie 
z poetą piosenki. To wszystko w maju wydarzy się w Miej-
skim Centrum Kulturalnym.

XVIII Przegląd Teatrów Dzie-
cięcych „O laur wiosny” odbędzie 
się w kinie Nawojka już 10 maja. Na 
scenie zaprezentują się zespoły te-
atralne działające w szkołach, klu-
bach, świetlicach oraz instytucjach 
kultury skupiających młodzież ze 
szkół podstawowych i gimnazjów. 
W konkursie uczestniczyć mogą 
dzieci w wieku do lat 15. 

Przegląd ma charakter kon-
kursowy i obejmuje dwie katego-
rie wiekowe: szkoły podstawowe 
i szkoły gimnazjalne. Jury przyzna 
statuetki i dyplomy zdobywcom 
Grand Prix oraz I, II i III miejsca.

Czas trwania spektakli prze-
widziano na od 10 do 30 minut. 
Początek teatralnych zmagań 
o godzinie 10.00.

– 16 maja o godzinie 10.00 
w kinie Nawojka rozpocznie się 
konkurs wokalny „Śpiewać każ-
dy może” – informuje Sławomir 
Ciesielski z MCK w Lipnie. – Jest 
on adresowany do młodych wo-

kalistów z powiatu lipnowskiego. 
Uczestników zgłaszać mogą szko-
ły, domy kultury, inne placówki 
kulturalno-oświatowe oraz osoby 
prywatne. 

Zgłoszenia przyjmowane są 
do 7 maja na kartach zgłoszenio-
wych w Miejskim Centrum Kultu-
ralnym w Lipnie, ul.  Piłsudskiego 
22.

Jest też gratka dla miłośników 
poezji i pasjonatów spotkań „Wol-
na scena poetycka – piszę, bo chcę”. 
Już 18 maja w klubie muzycznym 
Bakalarka z gośćmi spotka się po-
eta piosenki, autor tomiku „Tkanie 
ognia” Miłosz Zawadzki.

24 maja rozpocznie się czte-
rodniowy festiwal „Pola i inni”. 
Szczegółowy harmonogram im-
prezy i rozmowę z szefem Lipnow-
skiego Towarzystwa Kulturalnego 
Sławomirem Leszczyńskim opu-
blikujemy w kolejnym numerze 
CLI.

Lidia Jagielska
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      Gmina Lipno

Zmierzyły się z Baczyńskim

Konkurs odbył się we Wło-
cławku. Organizatorem zmagań 
było Gimnazjum im. Oskara Kol-
berga. Uczniowie prezentowali 
dorobek twórców regionalnych. 
Lipnowską Szkołę Podstawową 
im. Mikołaja Kopernika  z powo-
dzeniem reprezentowała Klaudia 
Kłutkowska. Wybrała wiersz Ja-
dwigi Jałowiec „Wydmuchrzyca” 
i swoją interpretacją podbiła serca 
jurorów. 

– Klaudia jest laureatką dru-
giego miejsca tego konkursu – 
mówi nauczycielka Anna Mar-
ciniak. – Reprezentowała nasze 
szkolne kółko recytatorskie.

Klaudia jest uczennicą klasy 
IV b SP nr 3. Poezja to jej wielka 
pasja. Lubi czytać wiersze, lubi je 
interpretować i występować na 
scenie. Robi to z wdziękiem, dba 
o każdy szczegół języka i gestu. 
A to wszystko w połączeniu z ta-
lentem i skromnością uczennicy 
procentuje sukcesami. Występy 
i udział w konkursach recyta-
torskich sprawiają dziewczynce 

Dwie uczennice klasy piątej Szkoły Podstawowej w Maliszewie, Martyna Agacińska i Julia 
Rode, z powodzeniem uczestniczyły w konkursie recytatorskim poezji Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego, patrona Szkoły Podstawowej w Czernikowie.

ogromną przyjemność, a to dobra 
wróżba na przyszłość.  

– Cieszę się bardzo z tego suk-
cesu – mówi Klaudia Kłutkowska. 
– W nagrodę otrzymałam książkę, 
pendrive`a i mnóstwo słodyczy.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska 

      Lipno

Pięknie recytuje
Klaudia Kłutkowska, uczennica Szkoły Podstawowej nr 
3, została wicemistrzynią recytacji podczas Międzywoje-
wódzkiego Konkursu Poezji, Pieśni i Prozy Regionalnej 
„Bądź pozdrowiona ziemio ojczysta”. Opiekunką laureatki 
jest Anna Marciniak. 

Klaudia Kłutkowska

Dziewczęta interpretowały po 
dwa utwory poety. Martyna re-
cytowała „Co jest we mnie” oraz 
„Westchnienie”. Za swój występ 
otrzymała wyróżnienie dyrektora 
Dariusza Chrobaka oraz wyróżnie-
nie jury. Jej interpretacja spodobała 
się także jury młodzieżowemu, któ-

re również przyznało jej wyróżnie-
nie oraz nagrody książkowe. 

Julia Rode zaprezentowa-
ła wiersze „Czekanie na nikogo” 
i „Zwycięzcy”. Za swój występ 
otrzymała wielkie brawa oraz dy-
plom i nagrodę książkową. Obie 
uczennice przygotowywały się pod 

okiem nauczycielki języka polskie-
go Joanny Słaboszewskiej. 

Recytacje uczniów urozma-
icił występ taneczny dzieci ze SP 
w Czernikowie, a także szkolnego 
chóru Pikolo, który wykonał kilka 
wzruszających piosenek.

(aba), fot. nadesłane

Uczestnicy recytatorskich zmagań w Czernikowie
R E K L A M A
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      Uprawy

Chowacze rozpoczęły sezon
Chowacze – szkodniki rzepaku ozimego – rozpoczęły żniwa. Atakują najczęściej pod ko-
niec zimy i wczesną wiosną.

Kujawsko-Pomorski 

Ośrodek Doradztwa Rolniczego 
w Minikowie

zaprasza na

Targi Turystyczno-Ogrodnicze „Lato na Wsi” 
Minikowo, 12 maja 

Targi „Lato na Wsi” są wielotematyczną imprezą o charakte-

rze edukacyjno-promocyjnym, mającą na celu promocję dzia-

łalności pozarolniczej oraz dziedzictwa kulturowego i kulinarne-

go województwa kujawsko-pomorskiego. Ważnym elementem 
targów jest promocja działalności gospodarstw ekologicznych, 
agroturystycznych, odnawialnych źródeł energii oraz działań 
sprzyjających ochronie naturalnego środowiska. Od wielu lat 
atrakcją targów „Lato na Wsi” jest największa w województwie 
kujawsko-pomorskim wystawa ogrodnicza, gdzie każdy może 
zakupić rośliny nasadzeniowe, nasiona i cebule prosto od pro-

ducenta. Targi Turystyczno-Ogrodnicze od lat cieszą się dużym 
zainteresowaniem wystawców i zwiedzających. W ubiegłym roku 
uczestniczyło w nich ponad 230 wystawców, a targi zwiedziło ok. 
20 tysięcy osób. 

Największym zagrożeniem są 
owady żerujące na łodygach rze-
paku – chowacz brukwiaczek, cho-
wacz czterozębny oraz chowacz gra-
natek (występujący w niewielkim 
nasileniu).

Chowacz brukwiaczek atakuje, 
gdy temperatura wzrasta powyżej 
6 stopni Celsjusza. Jest to chrząszcz 
długości od 3,2 do 4 mm, ciało 
i pokrywy ma jednolicie szare, bez 
plamek, nogi długie, silnie zbudo-
wane. Jaja składane są do otworów 
wygryzionych w młodych częściach 
łodyg, najczęściej około 1 cm poni-
żej wierzchołka pędu.  Larwy żerują 
wewnątrz łodygi, co objawia się za-
hamowaniem wzrostu rośliny.

Chowacz czterozębny na plan-
tacjach rzepaku ozimego najczęściej 
pojawia się w kwietniu. Uszkodze-
nia przez niego powodowane są 
trudne do wykrycia, ponieważ nie 
występują tu skrzywienia czy znie-
kształcenia, jak w przypadku miejsc 
żeru chowacza brukwiaczka, a je-
dynie nakłucia na pędzie i nerwach 
liści. Później, w przypadku silnych 
uszkodzeń rośliny, może dochodzić 
do zahamowania wzrostu, żółknię-
cia oraz zaginania lub załamania się 
łodyg.

(pw) Łodyga rzepaku zniszczona przez działalność chowaczy

      Dotacje

Stypendium dla wyrównania szans
Pochodzący ze wsi studenci mogą starać się o stypendia. W całej Polsce otrzyma je 390 
osób.

     Hodowla

Królewska hodowla
Jak do tej pory hodowla tych zwierząt jest domeną hobby-
stów. Króliki nie są w naszym kraju rarytasem, ale w in-
nych krajach rynek jest całkiem spory.

Hodowla królików może stać 
się ważnym i przyszłościowym 
kierunkiem produkcji. Mięso kró-
licze zalicza się do mięs białych. 
Można więc powiedzieć, że króli-
ki mają coś wspólnego z drobiem. 
Wysokie walory zdrowotne i  sma-
kowe mięsa sprawiają, że krajowi 
i zagraniczni konsumenci coraz 
chętniej je kupują. Króliki ras mię-
snych charakteryzują się krępą 
budową ciała i  długim tułowiem 
o dobrze rozwiniętej partii tylnej.

Króliki mogą być utrzymy-
wane na wolnym powietrzu lub 
pod zadaszeniem, w pomieszcze-
niach inwentarskich, w klatkach 
lub kojcach. Temperatura ma dla 
nich znikome znaczenie, bo gęste 
futro chroni te zwierzęta przed 

chłodem. Należy jednak unikać 
przegrzania klatek.

Wyspecjalizowane fermy prze-
mysłowe, w przeciwieństwie do 
chowu drobnotowarowego, mają 
wiele plusów. Wśród nich warto 
wymienić: możliwość wywiera-
nia wpływu na wzrost jakościowy 
i ilościowy produkcji królików 
w zależności od potrzeb rynko-
wych, uzyskanie dużej liczby kró-
lików o jednolitym standardzie, 
utrzymanie ciągłości produkcji 
przez cały rok, maksymalne wyko-
rzystanie zdolności biologiczno-
produkcyjnych zwierząt, inten-
sy�kacja rozrodu, tempa wzrostu 
i ochrony zdrowia zwierząt.

(pw)

     Ceny

Nowalijek czas
Na rynku pojawiły się pierwsze polskie nowalijki. Oczywi-
ście nie pochodzą bezpośrednio z upraw ziemnych, ale ze 
szklarni. Ich ceny są bardzo zbliżone do ubiegłorocznych.

Z powodu niskich tempera-
tur powietrza, producenci warzyw 
muszą ponosić wysokie koszty 
ogrzewania szklarni, co nieko-
rzystnie odbija się na cenach wa-
rzyw. Ogórki od polskich produ-
centów są tańsze niż w ubiegłym 
roku, a pięciokilogramowe opa-
kowanie kosztuje od 25 do 30 zł 
(w ub. roku 30-37,50 zł). Kilogram 

warzyw kupić można od 5 zł/kg do 
6 zł/kg. 

Ceny polskich rzodkiewek, 
w porównaniu do cen sprzed roku, 
są niższe i obecnie pęczek sprze-
dawany jest najczęściej w cenie 
około 2,30 zł. Pomidory produkcji 
krajowej kosztują od 60 do 75 zł za 
6-kilogramowe opakowanie.

(pw)

Obwarowań dotyczących 
tego, kto może otrzymać stypen-
dium, jest sporo. O pomoc mogą 
ubiegać się tegoroczni maturzyści, 
którzy dostaną się na I rok stacjo-
narnych dziennych studiów magi-
sterskich, realizowanych w trybie 
jednolitym lub dwustopniowym, 
na polskich państwowych uczel-
niach mających uprawnienia 
magisterskie. Na wsparcie mogą 
liczyć ci, którzy osiągnęli na eg-
zaminie maturalnym co najmniej 
105 punktów oraz są dziećmi by-
łych pracowników PGR, którzy 
byli zatrudnieni w tych gospo-
darstwach na podstawie umowy 

o pracę przez co najmniej 2 lata.
Przyszli żacy muszą również 

pochodzić z terenów wiejskich 
lub z miast do 20 tys. mieszkań-
ców oraz z rodzin, w których 
dochód netto na osobę nie prze-
kracza 1120 zł (gdy w rodzinie 
jest dziecko niepełnosprawne, to 
dochód nie może być wyższy niż 
1280 zł netto).

Oprócz młodzieży ze śro-
dowisk popegeerowskich, o sty-
pendia mogą też ubiegać się 
uczestnicy �nałów olimpiad 
przedmiotowych, wychowanko-
wie rodzin zastępczych oraz pla-
cówek opiekuńczo-wychowaw-

czych.
O pieniądze warto aplikować, 

bo w ciągu roku akademickiego 
student otrzyma 5 tysięcy złotych. 
Po pierwszym roku stypendyści 
pomostowi będą mogli uzyskać 
dalszą pomoc, ale tylko wówczas, 
gdy osiągną ponadprzeciętne wy-
niki w nauce.

Od 2002 do 2013 roku naj-
więcej stypendystów było wśród  
maturzystów z Warmii i Mazur 
– 1100, a także z województw: 
zachodniopomorskiego – 739, 
pomorskiego – 699 i podkarpac-
kiego – 659.

(pw)

Z pól zniknął już śnieg, ale 
wciąż jest bardzo wilgotno, a na 
niektórych polach pozostają zasto-
iska wody. To wszystko sprawia, że 
stan upraw nie napawa optymi-
zmem. Ale z drugiej strony nie 
ma co panikować. Sytuacja sprzed 
roku nam raczej nie grozi. Najgo-

      Uprawy

Wiosna nie taka radosna
Rok temu były wymarznięcia, teraz wielu uprawom grozi gnicie.

rzej wyglądają uprawy pszenicy 
i pszenżyta, żyto, tak jak w roku 
ubiegłym – ma się dobrze.

Niepokojący jest też fakt, że 
z powodu przedłużającej się zimy 
i niskich temperatur zwierzyna 
łowna posila się właśnie ozimy-
mi uprawami, powodując w nich 

coraz większe straty. Są to nie tyl-
ko sarny, dziki czy gryzonie, ale 
też ptaki. Poważnym problemem 
jest nalot gęsi zbożowych. Straty 
w plonie spowodowane przez te 
ptaki mogą dochodzić regionalnie 
nawet do 50 proc. 

(pw)
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      Ciekawostki

Bojowe świnie i gołębie
Ludzkość od zarania dziejów na polach bitew wykorzystywała zwierzęta. Oczywiście naj-
większy udział w wojnach miały konie, ale były także mniej popularne np. świnie czy 
gołębie.

Na starożytnych polach bitew 
słoń był odpowiednikiem dzisiejsze-
go czołgu. Do wojen tresowano sło-
nie indyjskie (większe) i afrykańskie 
słonie leśne (mniejsze). Zwierzęta te 
były trudne do pokonania. Nie ima-
ły się ich strzały, a pojedynczy pie-
chur mógł co najwyżej postraszyć je 
dzidą czy mieczem. Zaczęto walczyć 
z nimi podstępem. W 1398 roku 
mongolski wódz Timur zaatakował 
Indie. Hindusi wystawili przeciw 
niemu 100 słoni. Najeźdźcy niemal 
przegrali bitwę, ale w ostatnim mo-
mencie zadziałał geniusz taktyczny 
Timura. Nakazał on załadować na 
grzbiety wielbłądów snopy siana, 
które następnie zapalono. Wielbłą-

dy spłoszono, a słonie widząc ogień 
i dym spanikowały, miażdżąc od-
działy Hindusów.

Jeszcze inny patent na słonie 
mieli wymyślić rzymianie. Pli-
niusz Starszy, jeden z historyków, 
wspomina o bojowych świniach. 
Właściwie były to dziki, które wy-
puszczano w kierunku słoni. Pisz-
czały, powodując panikę większych 
zwierząt. Czasami zdarzało się, że 
wypuszczone świnie nie piszcza-
ły, stosowano więc inną metodę  
– zwierzęta podpalano. Takie płoną-
ce świnie miały przynieść Grekom 
zwycięstwo pod Megarą w 266 roku 
przed Chrystusem.

 Na początku XVI wieku w Eu-

ropie snuto rozważania na temat 
wystawienia na pole bitwy nosoroż-
ców. Były nawet szkice metalowych 
pancerzy dla tych zwierząt. Niestety, 
nosorożce okazały się krnąbrne i – 
wbrew swojemu wyglądowi – bar-
dzo delikatne.

Zwierzęta na polach bitew 
bardzo często pełniły rolę kamika-
dze. W czasie II wojny światowej 
w Armii Czerwonej służyły psy 
przeciwpancerne. Program ich tre-
sury był wręcz komiczny. Zwierzak 
miał zamontowane na sobie mate-
riały wybuchowe. Kiedy podbiegał 
do czołgu, miał za pomocą zębów 
zwalniać zawleczkę i upuszczać pas 
z bomb, a  które zdalnie odpalano. 

Gołębie zwiadowcy wyposażone w aparaty fotograficzne

Do niszczenia niemieckich czołgów 
armia radziecka wybrała... owczarki 
niemieckie. Psy trenowały i miały 
nawet pewne sukcesy w walce z po-
jedynczym czołgiem. Kiedy było 
ich więcej, denerwowały się i wra-
cały z bombą do tresera. Rosjanie 
wyciągnęli wnioski i postanowili 
wysadzać ładunki wybuchowe ra-
zem z psem. Jak skłaniano psy, by 
wbiegały pod czołgi? Zwyczajnie 
głodzono je, a następnie pod atrapa-
mi niemieckich czołgów umieszcza-
no mięso. Psa na wroga wiódł głód. 
I właśnie ta metoda treserska utopiła 
program psów przeciwpancernych. 
Głodne owczarki na polu bitwy były 
wabione przez Niemców jedzeniem 
i rozbrajane.

Amerykanie nie pozostali dłuż-
ni Rosjanom i do zadań bojowych 
zwerbowali idealne „bombowce” – 
gołębie. Uczono je obrazów celów 
(np. budynków), a te lądowały i... 
wybuchały. Pomysł był absurdalny 
i nieskuteczny, prace zarzucono. 
Amerykanie nie zwykli się podda-
wać i skonstruowali bomby nietope-
rzowe. Kilka nietoperzy ładowano 
do bomby, którą zrzucano rankiem 
na japońskie miasta. Zwierzęta mia-
ły przyczepione bomby zapalające. 
Po otwarciu się bomby nietoperz 
wystraszony słońcem szukał cienia 
np. w drzewach czy poddaszach 
przy okazji zapalając całą okolicę. 
O dziwo, nietoperzowe bomby dzia-
łały, ale po wymyśleniu bomby ato-
mowej stały się zbędne.

Brytyjczycy w czasie II wojny 

światowej zwodzili Niemców szczu-
rami. Ich zwłoki wypychano plasti-
kiem (materiałem wybuchowym), 
a agenci podrzucali je do kotłowni 
niemieckich fabryk. Tam liczono na 
to, że palacz, zobaczywszy szczura, 
wrzuci go do pieca, a plastik wywoła 
potężną eksplozję. Oczywiście plan 
był nierealny, ale próby prowadzo-
no.

Zwierzęta były również ideal-
nymi zwiadowcami. Wspomnia-
ne wcześniej gołębie były w czasie 
I wojny światowej poprzednikiem 
dronów, czyli bezzałogowych sa-
molotów. Jeszcze zanim wybuchła 
wojna, Niemiec Julius Neubronner 
testował miniaturowe aparaty foto-
gra�czne przyczepiane do gołębi.  
Zdjęcia wykonywane były we wcze-
śniej ustalonych odstępach. Gołębie 
fotogra�czne wykorzystano w czasie 
bitew pod Verdun i Sommą.

Nawet dziś Amerykanie korzy-
stają z pomocy del�nów przy identy-
�kacji podwodnych pól minowych. 
Ostatnia tego typu akcja miała miej-
sce w czasie wojny o Irak w 2003 
roku. Del�ny są także tresowane do 
wykrywania nurków wroga. Kiedy 
zwierzę spostrzega nurka, podpły-
wa do niego i doczepia umieszczone 
na jego nosie urządzenie do butli 
tlenowej. Urządzenie połączone jest 
z boją morską, która „wyciąga” nur-
ka na powierzchnię. Brednie? Del-
�ny w ten sposób wykorzystywano 
w czasie wojny w Wietnamie czy 
w Bahrajnie w 1987 roku.

(pw)

      XX wiek

Laurka dla pana doktora
Gdyby któryś z obecnych lipnowskich lekarzy przeczytał w prasie takie podziękowanie, 
jakie opublikowano o lipnowskim medyku w 1810 roku, zapewne unosiłby się w powietrzu 
w poczuciu dumy. Za co dziękowano wspomnianemu doktorowi?

      XX wiek

Parafia 1909
Zaprezentowane poniżej zdjęcie to skan z książki pocho-
dzącej z 1909 roku. Przedstawia kościół w Chrostkowie.

W 1909 roku w Płocku wydano 
zeszyt naukowy poświęcony para-
�om dekanatu rypińskiego. Chrost-
kowo było jedną ze wsi opisanych 
w tym zeszycie. W chwili wydania 
go liczyło 2083 dusze.

Poza tym dowiadujemy się, że 
w okolicach Chrostkowa „dość jesz-
cze lasów, które coraz to mniej zni-
kają pod batutą żydowską, lud za-
możny. Położenie wsi malownicze”.

Sam kościół był dość typo-

Podziękowania opublikowano 
w „Korespondencie Warszawskim” 
14 sierpnia 1819 roku. Jego auto-
rami byli Tomasz i Katarzyna Neh-
ringowie z Ośmiałowa, a adresatem 
podziękowań lekarz z Lipna, Jakub 
Jasiński.

Chora cierpiała na raka pier-
si. O pomoc zwracać się miała do 
wielu lekarzy. Próbowała także naj-
dziwniejszych kuracji. W końcu 
tra�ła do doktora Jakuba Jasińskie-
go w Lipnie, a ten przeprowadził 

operację. Polegała ona na usunięciu 
piersi. Nowotwór miał być tak duży, 
że ważył trzy funty berlińskie (ok 1,5 
kg). Chora miała „stanąć na nogi” 
po trzech tygodniach.  

Oto, co przeczytał o sobie dok-
tor Jasiński (pisownia oryginalna): 
„Bydź dawcą zdrowia, bydź dawcą 
życia jest to szczególny dar natu-
ry. Dziwię się mu i zazdroszczą go 
wszyscy tak oświeceni jako i prosta-
cy, ale oraz cieszy się każdy, iż mając 
mięzy sobą tak wielki cud natury 

może bydź bezpiecznym od nay-
gorszych przygód. Na cibie to Panie 
ta łaska spływa. Nie masz w kraju 
takiegoż zakątka, do któregoby już 
twa sława nie doszła. Nikomu ona 
nie jest tania. Unosi się z najwięk-
szym blaskiem i zawsze świecić 
będzie z chlubą narodu, bo ią szcze-
gólny twoy talent co raz bardziey 
uświetnia.”

Trzeba przyznać, że to piękna 
laurka dla doktora.

(pw) 

      XX wiek

Pączkowanie szkół
Obecnie samorządy rozważają zamykanie szkół, a w 1919 roku myślano, w jaki sposób 
otworzyć ich jak najwięcej.

W 1922 roku 38 proc. nauczy-
cieli nie posiadało średniego wy-
kształcenia. Nie było kadr, ale nie 
było także szkół. W pierwszych 9 
latach 20-lecia międzywojennego 
w powiecie lipnowskim przygoto-
wano 71 izb szkolnych we wsiach 
oraz 26 w miasteczkach. Oczywiście 
nie były to sale szkolne będące choć-
by namiastką tego, co obecnie łączy-

my ze słowem „klasa”. W 1921 roku 
w lipnowskim istniało 114 szkół po-
wszechnych! W 103 z nich zatrud-
niony był tylko jeden nauczyciel. 
Tylko w dwóch największych szko-
łach w powiecie zatrudnionych było 
powyżej siedmiu nauczycieli. W po-
wiecie lipnowskim w roku szkolnym 
1933/34 istniały 44 szkoły jednokla-
sowe. Naukę pobierało w nich 3600 

dzieci. Oznacza to, że statystycznie 
jeden nauczyciel codziennie praco-
wał z 81 uczniami! Na oświatę z bu-
dżetu powiatu szły gigantyczne pie-
niądze. Dla przykładu w 1828 roku 
w lipnowskim na oświatę wydano 
0,5 mln złotych, a na kulturę i sztukę 
zaledwie 1000 złotych. Po 1926 roku 
w oświacie nastąpił kryzys. 

(pw)

wy architektonicznie, nie zawierał 
zabytków, którymi można by się 
pochwalić, ale autorzy książki do-
strzegali jego urok. Pisali m. in., że: 
„należy do najsympatyczniejszych 
kościołów w dekanacie rypińskim, 
tak pod względem zewnętrznym, 
jak i wewnętrznym. Szpecą go tylko 
późniejsze przystawki, wzniesione 
przy restauracji tej świątyni przez 
ks. Okręgliskiego.”

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
sprzedam ursusa C330 u pierwszy właści-
ciel stan bdb 889 091 206 

Wideofilmowanie profesjonalnie tanio 
wesela reklamy t. 606 622 051 

Zespół muzyczny regers 96 wesela dancin-
gi koncerty  t. 606 622 051

Świerk srebrzysty 0,5-1,8 m wys. ukorze-
niony w donicach dekoracyjny na kształt 
kolor 20 – 80 zł szt. k. Golubia-Dobrzynia 
tel. 56/683-22-58 669-099-785

Ziemia ogrodowa, torfowa ph 6,2, torf, żwir, 
piasek tel. 880 996 603. 693 200 415

Sprzedam mieszkanie m-3 lipno 45 m2 na 
parterze  tel. 692181314 

Sprzedam M3 o pow.44m2 w Lipnie przy 
Os. Reymonta. Mieszkanie posiada 2 poko-
je,oddzielną kuchnie i łazienkę z wc. Cena 
85000zł do negocjacji. Tel 608756772.

Tapicerowanie mebli szybko i tanio tel. 
602-340-029

Słoma Baloty 120x120 tel. 889 121 732 

Sprzedam słomę tel. 539 489 142

Sprzedam cegłę białą 300 sztuk, bloczek 
3000szt., pielak ciągnikowy do buraków lub 
tytoniu tel. 885-871-298, 

SKUP POJAZDÓW CIĘŻAROWYCH 
Wszystkie marki Każdy KAMAZ Zaświad-
czenie złomowania Transport GRATIS tel. 
510-503-510 www. mamauto.pl

AUTO-KASACJA Skup aut, płacimy najwię-
cej Wystawiamy zaświadczenie  Transport 
GRATIS. Gotówka 

Opel najwięcej tel. 510-503-510 www. 
mamauto.pl

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Przedstawiciel oświatowy – organizator szkoleń (praca na terenie zamieszkania); Centrum Kształcenia 
„Optimum”, Olsztyn ul. Bałtycka 2, tel. 510 269 717
2. Kierowca kat. C i E – operator maszyny oczyszczającej; LIMPAR Sp. z.o.o., Sierpc ul. Paderewskiego 6/31, 
tel. 795 406 857
3. Doradcy klienta ds. klientów indywidualnych i instytucjonalnych w sektorze prawno-odszkodowawczym 
lub 昀椀nansowo-inwestycyjnym; Gold Group Incorporation Sp. z o.o., Gdańsk ul. Trzy Lipy 3, Mariusz Dąbek, 
tel. 506 446 064
4. Specjalista ds. obsługi klienta niemieckojęzycznego (praca w Bydgoszczy); WORK SERVICE S.A., Wrocław 
ul. Ruska 51; adres e-mail: brygida.kurta@workservice.pl
5. Cieśla szalunkowy, zbrojarz, murarz (praca na budowie uzdrowiska Wieniec we Włocławku); Wiksbud, 
Lipno ul. Okrzei, tel. 54 287 32 72
6. Monter sieciowy-serwisant komputerów; Net-Space Zieliński, Zaduszniki 45a (gmina Wielgie), tel. 604 
126 399
7. Lakiernik proszkowy, pomocnik lakiernika proszkowego; Przedsiębiorstwo Wdrożeń Technicznych MA-
RIUS s.c. Mariusz Domagała Edyta Domagała, Lisi Ogon ul. Drzewna 2; adres e-mail:marius@marius.com.
pl
8. Murarz; Zakład Ogólnobudowlany Jerzy Tomczak, Gniezno ul. Krzyszczewo 8a, tel. 693 021 976
9. Kucharz (pracodawca zapewnia zakwaterowanie); PHU „Dagmor” Zdzisław Górecki, Ustka ul. Storczykwa 
6, tel. 502 595 806
10. Pracownik 昀椀zyczny (prawo jazdy kat. T – prace polowe); PW „Markłos”, Kikół Wieś 88, tel. 54 289 40 91
11. Diagnosta laboratoryjny; Regionalne Centrum Krwiodastwa i Krwiolecznictwa im. Jana Pawła II, Słupsk 
ul. Szarych Szeregów 21, tel. 667 571 561
12. Szef kuchni, barman, kąpielowa, animator, pokojowa; SOPHIA Rehabilitacja-Wypoczynek-Turystyka, Sar-
binowo ul. Nadmorska 97, tel. 94 316 57 27
13. Pracownik gospodarczy, kierowca kat. C i E; ZPUH Mieczysław Kwiatkowski, Lipno ul. Okrzei 5, tel. 54 
287 29 41
14. Doradca w salonie Orange; „Telmar” Sp. Jawna M. A. Rybiccy, Lipno ul. 3 Maja 3, tel. 505 149 505
15. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 
91/10, tel. 22 412 48 14
16. Kierownik produkcji (wymagana znajomość j. angielskiego); Skibicki Technika Transportowa sp. z o.o.,  
Skępe, tel. 693 348 310

WYBRANE OFERTY Z SIECI EURES

Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednictwo Pracy”:

Austria: pracownik w rolnictwie, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat C+E, stolarz z prawem jazdy kat. 
C+E, blacharz, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkie-
ciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazur-
nik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: starszy programista PHP, programista aplikacji internetowych, doświadczony inżynier mechanik CAD, 
developer/tester – środowisko JAVA, praca na farmie trzody chlewnej (dla 2 par)
Czechy: dyspozytor, spawacz–przecinacz
Estonia: inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE)
Hiszpania: animator czasu wolnego, animator
Holandia: robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy, mechanik
Irlandia: wykrawacz
Litwa: mechanik lotnictwa, inżynier lotnictwa
Malta: kierowca autobusu
Niemcy: spawacz MAG, osoba do obróbki szkła, kierowca C+E, formierz wyrobów z kompozytów polime-
rowych, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, operator wózka widłowego, stolarz, kierowca C+E, in-
żynier elektryk automatyk SPS i S7, kierowca testowy, kierowca jazdy próbnej samochodów ciężarowych  
i osobowych, 昀椀zjoterapeuta, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, drukarz, wykwali昀椀kowany opiekun osób 
starszych i niepełnosprawnych/pielęgniarka, pracownik magazynu z wiedzą techniczną, ślusarz, mechatronik 
/elektryk przemysłowy, mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Bel-
gii), inżynier wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny

R E K L A M A

R E K L A M A
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 ZUPA KREM Z GROSZKU

Składniki: 
1 łyżka oleju      1 cebula
2 marchewki      2 ząbki czosnku
1 por      2 łodygi selera naciowego
2 średnie ziemniaki     gotowana szynka
800 g mrożonego zielonego groszku   1,5 l bulionu warzywnego
4 łyżki gęstej śmietany    sól, pieprz, ew. suszona mięta

Czwartek 2.05.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 3.05.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 4.05.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 5.05.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

8/15/18
7/9/13

10/10/13
9/9/12

9/16/18
8/11/12

11/8/15
4/6/9

1014 hPa
1010 hPa

1002 hPa   
991 hPa

1002 hPa
1006 hPa

1006 hPa
1012 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

23 km/h
13 km/h

21 km/h
12 km/h

14 km/h
8 km/h

18 km/h
11 km/h

wiatr

2 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Twoja dotychczasowa praca 
albo wysiłki zmierzające do 
jej zmiany wreszcie przy-

niosą efekty. Możesz też liczyć na poprawę 
nastroju oraz stanu zdrowia. Masz zielone 
światło, by uczynić konkretny krok w przód.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Otwórz się na nowe propozy-
cje, zwłaszcza te, które pojawią 
się niespodziewanie. Po na-
myśle stwierdzisz, że są warte 

uwagi. Jeśli miałeś kłopoty w pracy lub fi-
nansach, znajdziesz rozsądne wyjście.

Ryby (20.02.-20.03.)

Spodziewaj się dobrego obrotu 
spraw, zwłaszcza jeśli czekasz na 
jakieś ważne wieści lub rozstrzy-
gnięcia. Ludzie będą Ci życzliwi, 

przestanie doskwierać samotność. Możesz 
teraz wiele zyskać.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Urozmaicony czas, więc nie 
będziesz narzekał na nudę. 
W Twoim otoczeniu pojawią się 
nowi ludzie, przeżyjesz nieza-

pomniane chwile. Spodziewaj się też mi-
łych niespodzianek.

Rak (22.06.-22.07.)
I Ciebie, i otoczenie męczą Two-
je zmienne nastroje. Pochopnie 
podejmujesz decyzje. Strzeż się 
osób, które wiele mówią, a nie-

wiele mogą. Dla swojego dobra nie podejmuj 
teraz żadnych wiążących decyzji.

Lew (23.07.-23.08.)
Spodziewaj się znaczących wy-
darzeń, zwłaszcza w sferze osobi-
stej. Niewykluczone, że poznasz 
teraz osoby, które będą miały 

ścisły związek z tym, jak potoczy się Twoja 
kariera. Nie daj plamy.

Waga (23.09.-22.10.)

Dobry czas, by zająć się fi-
nansami. Pomyśl o znalezie-

niu nowych źródeł dochodu, wzięciu kre-
dytu na inwestycje. Jeśli zastanawiasz się 
nad sprzedażą domu, działek lub kupnem  
mieszkania, zrób to teraz.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Skup się na sobie. Dbaj o zdro-
wie, wypoczywaj, rób to, co spra-
wia Ci przyjemność. Odwrócisz 

w ten sposób myśli od niepowodzeń i roz-
czarowań. Nie podejmuj żadnych nowych 
działań. Planuj i czekaj na lepszy czas.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Rozwiniesz skrzydła w dziedzinie, 
na której bardzo Ci zależy. Nieza-
leżnie od tego czy to sprawy zwią-

zane z nauką, hobby, czy pracą zawodową, 
wreszcie poczujesz się spełniony. Idealna 
pora na działanie.

Byk (21.04.-21.05.)
Nie będziesz narzekać na brak 
sił fizycznych i psychicznych. 
Sprostasz wszystkiemu, nawet 

jeśli życie podsunie Ci nowe role. Możesz 
podejmować istotne decyzje bez obaw, że 
popełnisz błąd i potem będziesz żałować.

Panna (24.08.-23.09.)
Wreszcie przestaniesz mieć wra-
żenie, że wszystko idzie pod gór-
kę. Będzie łatwiej i w załatwianiu 

spraw urzędowych, i w realizacji obowiązków 
zawodowych. Bez problemu sprostasz też 
oczekiwaniom bliskich. Zdrowie Ci sprzyja.

Baran (21.03.-21.04.)

Jeśli masz jakieś zaległości, 
postaraj się je teraz zlikwido-
wać. To nie jest pora na podej-

mowanie nowych działań. Zakończ to, co 
ciągnie się za Tobą już od jakiegoś czasu. 
Zabierz się za życiowe porządki.

SPOSÓB WYKONANIA
Marchew, ziemniaki i cebulę obrać, pokroić. Podgrzać w garnku połowę oliwy, poddusić cebulę, dodać zieloną 
cebulkę, dusić jeszcze chwilę. Dodać ziemniaki, marchew, groszek, koncentrat, cukier, sól i pieprz, zalać do 
połowy wodą. Przykryć garnek i dusić około 20 minut, dodać resztę oliwy i drobno posiekany koperek. Gotować 
jeszcze 10 minut. 

 ZIELONY GROSZEK Z ZIEMNIAKAMI

Składniki:
500 g zielonego groszku    3 średnie ziemniaki
2 marchewki      1 cebula
5 zielonych cebulek      1 łyżka koncentratu pomidorowego
3/4 filiżanki oliwy      pęczek koperku
łyżeczka cukru     sól, pieprz

SPOSÓB WYKONANIA
Cebulę i czosnek posiekać, pora pokroić w krążki, seler naciowy na kawałki, obraną marchewkę w półplasterki, a ziem-
niaka w kostkę. W garnku rozgrzać olej, podsmażyć warzywa razem z kawałkami szynki. Dusić ok. 10 minut. Wlać gorący 
wywar, wrzucić zamrożony groszek. Gotować aż wszystkie składniki będą miękkie. Doprawić solą, pieprzem, odrobiną 
suszonej mięty. Zmiksować na krem. Podawać z kleksem śmietany.

KrzyżówKi panoramiczne
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Ciemne i chłodne dni mamy już za sobą, jednak po tak długiej zimie możemy czuć się 
zmęczeni i osłabieni. Wyczerpany organizm bywa także podatny na infekcje. Aby móc 
w pełni cieszyć się wiosną, powinniśmy zadbać o odpowiednią regenerację.

      Zdrowie

Obudź w sobie wiosnę

Zbilansowana dieta, ruch na 
świeżym powietrzu i wypoczynek, 
to oczywiście podstawy zdrowego 
trybu życia. Jednak bez odpowied-
niej suplementacji w szybkim cza-
sie może nie udać nam się uzyskać 
upragnionej formy. 

Zastrzyk energii

Jeżeli po zimie czujemy się zmę-
czeni, senni i mamy problemy z kon-
centracją, dobrze jest sięgnąć po 
preparaty na bazie żeń-szenia, który 
poprawia pamięć, chroni przed stre-
sem, a także podnosi odporność or-
ganizmu i działa ochronnie na układ 
krążenia. – Na rynku dostępnych 
jest wiele środków zawierających 
żeń-szeń, a niektóre z nich mają 
w składzie tak-
że najważniej-
sze witaminy 
i minerały 
m.in. żelazo 
i magnez po-
trzebne do 
wzmocnienia 
o r g a n i z m u 
i poprawy 
odporności, 
s z c z e g ó l -
nie istotnej 
w okresie 
przes i l en i a 
wiosennego – tłumaczy Barbara 
Niebisz-Nowak doradca zarządu ds. 
farmaceutycznych „Mediq Apteka”. 
– Innym składnikiem, który zmniej-
sza uczucie napięcia i łagodzi skutki 
zmęczenia, jest lecytyna. Powszech-
nie znana jako środek poprawiający 
pamięć, usprawnia funkcjonowanie 
układu nerwowego, a także zapo-
biega miażdżycy oraz ma korzystny 
wpływ na pracę wątroby – dodaje.

Wewnętrzny blask

W ramach regeneracji organi-
zmu warto także zadbać o wygląd. 
Skóra, włosy i paznokcie pozbawio-
ne światła i niezbędnych witamin 
przez całą zimę, tracą blask i stają się 
matowe. Niezbędne będą więc za-
biegi pielęgnacyjne. Idealnie do tego 
celu nadają się nawilżające kosmety-
ki na bazie aloesu, który ma właści-
wości łagodzące. Specjalne balsamy 
i odżywki pobudzą komórki skóry 
i włosów do odbudowy. – W celu 
osiągnięcia jak najlepszego efektu 
dobrze jest uzupełnić terapię su-

plementami diety na bazie skrzypu 
polnego, który działa przeciwbak-
teryjnie, remineralizująco i regene-
rująco. Skrzyp jest cennym źródłem 
�awonoidów, potasu i  krzemu, 
odpowiedzialnych za prawidłowe 
funkcjonowaniu tkanek szybko ro-
snących, czyli występujących w skó-
rze, włosach i paznokciach – tłuma-
czy Barbara Niebisz-Nowak. 

Talia osy

Wiosną powinniśmy tak-
że stawić czoła nagromadzonym 
przez zimę zbędnym kilogramom.  
W chłodne dni rzadko mamy oka-
zję do regularnego uprawiania ak-
tywności �zycznej, częściej sięga-
my także po ciężkostrawne posiłki.  
Teraz powinniśmy więc przestawić 
organizm na lekki, wiosenny meta-
bolizm i jak najwięcej czasu spędzać 
w ruchu na świeżym powietrzu. 

Duża dawka ruchu oraz zbilan-
sowana dieta, bogata w warzywa, 
chude mięso i ryby to najlepsza dro-
ga do szczupłej sylwetki. Aby zdro-
wo chudnąć, należy przede wszyst-
kim zachować rozsądek i pamiętać 
o dostarczaniu organizmowi nie-
zbędnych składników odżywczych 
i minerałów. Regularne spożywanie 
zbilansowanych posiłków jest nie-
zwykle ważne – w przeciwnym razie 
bardzo szybko odzyskamy utracone 
z trudem kilogramy. Niestety, na 
efekty zdrowych kuracji odchudza-
jących trzeba czasem długo czekać. 

Idealnym rozwiązaniem dla 
osób, którym zależy nie tylko na 
pięknej sylwetce, lecz także na zdro-
wiu, jest odpowiednia suplemen-
tacja. Środki dostępne w aptekach 
pomogą spalić nagromadzoną tkan-
kę tłuszczową, poprawić przemianę 
materii, wyregulować trawienie, 
a także wpłyną na zmniejszenie 
apetytu. 

Nadmierny apetyt to zmora 
wszystkich osób będących na diecie. 
Nadmiar kalorii, szczególnie tych 
pochodzących z węglowodanów 
prostych (słodycze, białe pieczywo), 
ale nie tylko, jest najczęstszą przy-
czyną tycia i niepowodzeń w od-
chudzaniu. W aptekach dostępnych 
jest wiele środków osłabiających 
apetyt, należą do nich produkty 
zawierające morwę białą i chrom, 
który oprócz pozytywnego wpływu 

na metabolizm skutecznie hamuje 
chęć sięgnięcia po słodycze. W opi-
nii wielu fachowców niedobór 
chromu jest jednym z najczęstszych 
powodów tycia, dlatego tak ważne 
jest utrzymanie w organizmie wła-
ściwego poziomu tego pierwiastka. 

Środkiem odpowiedzialnym 
za redukcję tkanki tłuszczowej jest 
L-karnityna. Produkty mające ją  
w składzie są szczególnie pole-
cane osobom, które odchudzają 
się aktywnie i na co dzień zaży-
wają dużo ruchu. „L-karnityna 
odpowiedzialna jest za  poprawę  
transportu komórek tłuszczowych  
do komórki mięśniowej, gdzie zo-
stają one zamienione w pożyteczną 
energię.” – tłumaczy Barbara Nie-
bisz – Nowak – „Dla osób mniej ak-
tywnych najlepszym rozwiązaniem 
będzie kwas linolowy. Produkty 
zawierające ten składnik są równie 
skuteczne w walce z nagromadzoną 
tkanką tłuszczową” – dodaje. 

W celu uzyskania lepszych 
efektów odchudzania warto do 
codziennej diety włączyć herbatki 
z ziół poprawiających przemianę 
materii np. �ołka trójbarwnego, 
skrzypu polnego czy poziomki po-
spolitej lub stymulujących procesy 
trawienne takich jak krwawnik po-
spolity, lubczyk lekarski oraz łopian. 
Pomocne mogą być także suple-
menty na bazie ananasa. – „Wyciąg 
z tych owoców zawiera bromelinę 
tzn. mieszankę enzymów zbliżo-
nych do pepsyny i papainy uspraw-
niającą i przyspieszającą przemianę 
materii – mówi ekspert Mediq – 
Ananasowy błonnik pokarmowy 
pęcznieje i wypełnia żołądek dając 
uczucie sytości przez dłuższy czas, 
a jednocześnie pozwala na szybkie 
usuwanie z organizmu niekorzyst-
nych produktów przemiany materii 
– wyjaśnia. 

Zdrowa dieta

W związku z przesileniem wio-
sennym nasz organizm często jest 
zmęczony i wymaga dodatkowego 
wzmocnienia. Nasza dieta powinna 
być teraz jeszcze bogatsza w wita-
miny i minerały, które z łatwością 
znajdziemy w warzywach i owo-
cach. W ramce przedstawiamy war-
tości odżywcze tych, które są u nas 
łatwo dostępne.

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Warzywa na wyciągnięcie ręki
Pomidory – zawierają zwiększającą odporność witaminę C i potas, który wzmac-
nia nasze mięśnie i chroni je przed zbyt silnymi skurczami. Zawarty w pomidorach 
likopen działa przeciwnowotworowo.
Ogórki – zawierają enzym rozkładający witaminę C, dlatego  lepiej  nie łączyć ich 
z innymi warzywami, np. pomidorami. Bardziej lekkostrawne są kiszone, i podob-
nie jak kwaszona kapusta, są bogate w witaminę C, której z kolei bardzo mało jest 
w ogórkach surowych.
Sałata – zawiera kwas foliowy, witaminę C, E, a także w wapń, magnez, potas 
i błonnik. A rukola przyczynia się do wzmacniania naszych włosów i paznokci.
Natka pietruszki – jest  bogata w działające przeciwnowotworowo minerały i wi-
taminy, m. in. C i A. Dodatkowo poprawia trawienie, działa bakteriobójczo i mo-
czopędnie.
Kalarepa – dostarcza wapnia, magnezu, witaminy B, PP i C. Jest dobra na poprawę 
cery 
Buraki – zawierają kwas  foliowy i pewną ilość witaminy C, której zawartość znacz-
nie wzrasta w wyniku fermentacji, jeśli podajemy je w formie  barszczu. Posiadają 
sporo składników  mineralnych: wapnia, magnezu,  żelaza i potasu. Rozpuszczają 
się one w wodzie, zatem lepiej ich nie gotować, chyba że właśnie na barszcz. Sok 
z buraków czy barszcz posiadają silne właściwości   przeciwnowotworowe, krwio-
twórcze i poprawiające dotlenienie komórek. 
Dynia – dzięki zawartości wielu  składników mineralnych: wapnia, potasu, fosforu, 
magnezu i żelaza, zwłaszcza gdy jest w pełni dojrzała, jak i  witaminy E, PP, C, B1 
i B2, a  także  kwasu  foliowego, błonnika i pektyn, wspomaga odporność  i  prze-
mianę materii. Dodatkowo pestki dyni poprawiają pracę układu nerwowego.
Bób – bardzo odżywczy. Bogaty w białko, węglowodany i błonnik. Można   w nim 
znaleźć również sporo wapnia, żelaza, fosforu i magnezu oraz witaminy PP, C i wi-
tamin z grupy B. Ponieważ jest dość ciężkostrawny, nie powinien być podawany 
małym dzieciom i osobom mającym problemy z trawieniem. 
Rzepa – działa wzmacniająco, bakteriobójczo i moczopędnie. Wspomaga również 
leczenie zakażeń układu moczowego i trądziku, a także wzmacnia włosy. Popijana 
jako sok, przyspieszy leczenie przeziębień, anginy i kataru. Zawiera dużo wapnia, 
fosforu i żelaza, a także potas, magnez i jod. Jest dobrym źródłem witamin C, PP, 
ß-karotenu i B. 
Zielony groszek – poza dużą ilością białka, ma również sporo wapnia, żelaza, 
fosforu, potasu, ß-karotenu, a także witaminy C, B i PP oraz błonnika, który chroni 
przed zaparciami. Młody groszek bogaty jest w witaminę E i dobrze go jeść na 
surowo razem ze strąkiem.

Owoce – źródło zdrowia
Jabłka – zawarte głównie w skórce owocu pektyny, ułatwiają trawienie i korzystnie 
wpływają na zaparcia. Dzięki zawartości krzemu poprawiają kondycję włosów, skó-
ry i paznokci. Posiadają cenne składniki przeciwnowotworowe, które zmniejszają 
wchłanianie cholesterolu.
Agrest – ma działanie moczopędne, bogaty m. in. w wapń, sód, potas, żelazo, 
magnez, fosfor i witaminę C oraz pektyny.
Gruszki – znajduje się w nich spora ilość błonnika jak i rzadko  spotykany w  owo-
cach  bor, który  pobudza  mózg  do  efektywniejszego  działania  oraz  poprawia  
koncentrację. Bor zapobiega także ubytkowi wapnia z kości, dlatego gruszek nie 
powinno zabraknąć w diecie  osób narażonych na osteoporozę, np. kobiet w okre-
sie menopauzy.
Truskawki – mają właściwości krwiotwórcze i wzmacniają organizm. Zawierają 
żelazo, wapń, potas i magnez, a także witaminy z grupy B, ß-karoten i sporo błon-
nika.
Czereśnie – wspomagają leczenie niektórych schorzeń wątroby i kamicy nerkowej, 
a także opóźniają rozwój miażdżycy. Znajdziemy w nich dużo witaminy C, A i B, 
a także potasu, wapnia, żelaza, magnezu, cynku, miedzi i manganu.
Porzeczki – zawierają witaminy z grupy B, witaminę PP oraz żelazo, potas, wapń, 
magnez, miedź i fosfor. Zwiększają odporność i regulują przemianę materii ła-
godząc objawy zgagi. Najbogatsze w witaminę C są te czarne, to one mają także 
najwięcej witaminy K. 
Maliny – zwiększają odporność, działają napotnie oraz przeciwgorączkowo. Bo-
gate w  witaminy C, B1 i E oraz potas, wapń, fosfor, kwasy organiczne i 昀氀awonoidy. 
Mają również aktywność moczopędną i wspomagającą w chorobach stawów.
Wiśnie – dostarczają witamin C i A. Sprzyjają obniżaniu poziomu cholesterolu 
i cukru, a także zwiększają usuwanie metali ciężkich z organizmu. Działają moczo-
pędnie dzięki zawartości sodu i potasu, przeciwzapalnie i obniżają gorączkę.

Zebrał: Jacek Klemens, Mediq Apteka

Barbara Niebisz-Nowak 

doradca zarządu ds. 
farmaceutycznych 

„Mediq Apteka”
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      Wielgie

Zainaugurowali wiosnę

Dla mieszkańców gminy Wiel-
gie piknik przy ZPO był pierwszą 
w tym roku okazją do zabawy pod 
gołym niebem. Organizatorom 
planów nie popsuła nawet pogo-
da, która tego dnia nie rozpiesz-
czała nikogo. Imprezowicze mogli 
skosztować smakołyków z grilla, 

W sobotę przy Zespole Placówek Oświatowych w Wielgiem 
bawiły się całe rodziny. Najpierw hasali najmłodsi, potem 
tańczyli starsi.

a także wyjątkowo pysznych ciast. 
Była też wata cukrowa i kącik za-
baw dla najmłodszych. Wieczo-
rem rozpoczęła się zabawa tanecz-
na dla dorosłych.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Wata cukrowa cieszyła się dużym powodzeniem

Płci pięknej humory dopisywały

Kącik zabaw dla najmłodszych

Panowie serwowali dania z grilla

      Dobrzyń nad Wisłą

Dzieciaki z Dobrzynia prowadzą
W środę Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystyki po raz kolejny zorganizowało zawody 
sportowe dla najmłodszych. Tym razem rywalizowały dzieci z klas II szkoły podstawowej, 
które brały udział we współzawodnictwie sportowym klas I-III.

W środowe przedpołudnie 
w hali DCSiT zameldowały się re-
prezentacje szkół podstawowych 
z Chalina, Krojczyna i Dobrzynia 
nad Wisłą. Pięciu chłopców i pięć 
dziewcząt stanowiło drużynę, która 
musiała wykazać się w 7 konkuren-
cjach sprawnościowych. Od pierw-

szego biegu widać było niezwykle 
zaciętą rywalizację, a to dzięki 
wielkiemu zaangażowaniu każde-
go dziecka. Wszyscy starali się jak 
najlepiej wykonać zadanie i zdobyć 
cenne punkty dla swojej drużyny, 
tak więc emocji i zabawy było cał-
kiem sporo.

Dziecięca publiczność bardzo 
żywo i energicznie dopingowała 
zawodników. Mali kibice nie szczę-
dzili energii, gardeł i braw przez 
całe zmagania, dzięki czemu impre-
za była bardzo efektowna. Drużyny 
otrzymały pamiątkowe dyplomy 
oraz słodycze.                             (ak)

Sprzedawana nieruchomo nie jest a

II. Warunki przetargu

tekst jedn. z 2010 r. Dz. U. Nr 102 poz. 651, z ),

-
Pomorskiego

ceny w 27.05.2013 r. na konto Starostwa 
Powiatowego w Lipnie Nr : 22 9537 0000 2004 0041 4689 0004 w Kujawskim 

rciem przetargu.
03.06.2013 r. w siedzibie Starostwa 

Powiatowego w Lipnie przy ul. Sierakowskiego 10B, w Sali 

.

przynajmniej 

umowy w terminie wyznaczonym przez . Wadium 
wniesione przez uczestnika przetargu który 

ucz

rciem umowy notarialn
- nabywca.

warunków przetargu 
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      Karate

Lipnowscy karatecy pobili wszystkich
W sobotę w Lipnie odbył się Ogólnopolski Turniej Karate Kyokushin. W imprezie wy-
startowało trzynaście klubów z całej Polski. Najlepsi w końcowej klasyfikacji okazali się 
gospodarze. Patronat medialny nad zawodami sprawował tygodnik CLI.

Zawody odbyły się w sobo-
tę w hali sportowej Publicznego 
Gimnazjum nr 1 w Lipnie. Starto-
wali zawodnicy w różnym wieku, 
od juniorów po tych najstarszych. 
Były zarówno pokazy, tzw. kata, 
jak i walki. Najpierw odbywały się 
konkurencje kata, a po o�cjalnym 
otwarciu do 17.30 toczyły się wal-
ki, które były szczególnie efektow-
ną częścią widowiska.

 - To już szósta impreza takiej 
rangi organizowana przez nasz 
klub. Mieliśmy już okazję przy-
gotowywać zawody wojewódzkie, 
ogólnopolskie, mistrzostwa ma-
kroregionu – mówi Paweł Olszew-
ski, trener i jednocześnie prezes 
Lipnowskiego Klubu Kyokushin 
Karate, głównego organizatora.

Nie brakowało wielkich emo-
cji oraz sukcesów lipnowskich 
zawodników. Licznie przybyła 
publiczność oklaskiwała karate-
ków z całego kraju. Dość powie-
dzieć, że zjawili się reprezentanci 
Gdyni, Konina, Sieradza, Drawska 
Pomorskiego, Bydgoszczy, Płocka, 
Gubina, Nowego Tomyśla, Konina 

czy Włocławka. Klasy�kację gene-
ralną wygrał Lipnowski Klub Ky-
okushin Karate. Na drugim miej-
scu uplasował się Inowrocław, na 
trzecim Nowa Sól.

- W zawodach wzięło udział 
150 zawodników z trzynastu 
ośrodków z całej Polski. Organi-
zacyjnie możemy mówić o sukce-
sie, sportowo także, bo nasz klub 
okazał się najlepszy. Impreza wy-
startowała bez opóźnień, wszystko 
zostało sprawnie przeprowadzo-
ne. Finały walk były bardzo efek-
towne. Jak każda dyscyplina, tak 
karate ma swoich zwolenników. 
W naszym wypadku o popular-
ności karate świadczy liczba osób 
ćwiczących - podkreślał w trakcie 
zawodów Olszewski.

Zawodnicy z Lipna triumfo-
wali w następujących konkuren-
cjach:

– kata dziewczynek do lat 9  – 
Oliwia Góreczna

– kata chłopców do lat 11 – 
Szymon Majewski

– kata kadetów do lat 13 –  
Oskar Rzymski

– kata kadetek do lat 13 – Oli-
wia Górzyńska

– kumite juniorek, kat. +60 kg 
– Paulina Durkiewicz

– kata seniorów, kat. +80 kg – 
Przemysław Sobiecki

W niemal wszystkich pozo-
stałych kategoriach podopieczni 
LKKK plasowali się na podium. 
Oskar Rzymski i Paulina Dur-
kiewicz zdobyli po dwa medale 
w kata i kumite (walki). Turniej 
zakończył się więc podwójnym 
sukcesem. Lipnowscy zawodnicy 
pokazali, że należą do polskiej czo-
łówki, zaś organizatorzy, że podo-
łali zadaniu. Imprezę honorowym 
patronatem objął marszałek woje-
wództwa Piotr Całbecki, a także 
starosta lipnowski Krzysztof Bara-
nowski i burmistrz Lipna Dorota 
Łańcucka. Patronem medialnym 
turnieju był tygodnik CLI. Spon-
sorami zawodów były �rmy: Wiks-
bud, Konwektor, Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych oraz Urząd 
Miasta w Lipnie.

Andrzej Korpalski, 

fot. (ak),  nadesłane

Przemek Sobiecki z lipnowskiego klubu na 1. miejscu i Sławomir Szałczyński na 3. stopniu podium

Grupa z Lipna z medalami I miejsce drużynowo dla Lipna

Walki były bardzo efektowne

W oczekiwaniu na swój pojedynek

Zawodnicy nie oszczędzali rywali

Na zawodach nie brakowało kibiców
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      Żeglarstwo

Wysoka pozycja żeglarzy
W Hyeres na Lazurowym Wybrzeżu zakończyły się regaty Pu-
charu Świata w klasach olimpijskich. W klasie 49er bardzo 
dobre, dziewiąte miejsce zajęła załoga Łukasz Przybytek/
Paweł Kołodziński.

      Piłka nożna

Świetna wiosna Mienia
Po remisie z Pomorzaninem Toruń, przyszła wygrana nad Unią Gniewkowo. Mień Lipno 
notuje bardzo dobry początek rundy wiosennej czwartej ligi. W trzech meczach nasza dru-
żyna zdobyła cztery punkty i jest coraz bliżej osiągnięcia zamierzonego celu, czyli utrzy-
mania.

      Piłka nożna

UKS MOSiR na czele stawki
Chłopcy z Uczniowskiego Klubu Sportowego Miejskie-
go Ośrodka Sportu i Rekreacji w Lipnie zwycięsko wyszli 
z eliminacji ogólnopolskiego turnieju im. Marka Wielgusa. 
W środę pokonali równolatków z Obrowa, Skrwilna i Rypi-
na. Przed nimi rozgrywki wojewódzkie.

W środę na miejskim orliku 
przy ulicy Szkolnej w Lipnie ro-
zegrano eliminacje do ogólnopol-
skiego turnieju im. Marka Wiel-
gusa. Było to spotkanie niezwykle 
szczęśliwe dla naszych jedenasto-
letnich piłkarzy. 

– Jest to turniej organizowany 
przez PZPN, w którym mogą grać 
chłopcy urodzeni w 2002 roku – 
mówi Marcin Bartczak z lipnow-
skiego ośrodka sportu. – Nasz 
zespół UKS MOSiR Lipno zakwa-
li�kował się do �nału wojewódz-
kiego, który odbędzie się 16 maja 

w Żninie.
UKS MOSiR Lipno –  UKS 

Feniks Obrowo 4:2
UKS Skra Skrwilno – Trójka 

Rypin 2:3
UKS MOSiR Lipno – UKS 

Skra Skrwilno 9:0
UKS Feniks Obrowo – Trójka 

Rypin 1:5
UKS MOSiR Lipno – Trójka 

Rypin 2:0
UKS Skra Skrwilno  – UKS 

Feniks Obrowo 1:1

Lidia Jagielska

Mień w zimie doznał wielu 
osłabień i wydawało się, że grając 
głównie młodzieżą będzie „dostar-
czycielem punktów”. Nic bardziej 
mylnego. Wprawdzie w pierw-
szej na wiosnę kolejce lipnowia-
nie przegrali z Gromem Osie, ale 
tylko 0:1 i to w starciu z mocnym 
przeciwnikiem. W następnym 
rozdaniu był już punkt zdobyty 
z Pomorzaninem Toruń (remis 
1:1). Teraz pojawiła się szansa na 
komplet punktów, z której Mień 
skwapliwie skorzystał. Pokonał 1:0 
Unię Gniewkowo, która tym sa-
mym raczej pożegna się z ligą. Był 
to więc dla naszego zespołu mecz 
o przysłowiowe sześć punktów.

Pierwsza połowa w meczu 
z Unią zakończyła się bezbramko-
wym remisem. Mień uderzył na 
początku drugiej i przyniosło to 
efekt w postaci gola Szychulskiego. 
Od 49. minuty goście prowadzili. 
Do kuriozalnej sytuacji doszło po 
kwadransie. Sędzia wyrzucił z bo-
iska zawodnika Mienia, Kotkie-
wicza, za brutalny faul. Czerwona 
kartka dla naszego piłkarza była, 

zdaniem trenera Mienia Jarosła-
wa Kępińskiego, niesłuszna. Ten 
rozpoczął dyskusje z arbitrem i... 
został odesłany na trybuny. Co 
jeszcze ciekawsze, Kępiński jest 
grającym trenerem. Czy więc 
mógłby wrócić na boisko jako pił-
karz?

– To była kuriozalna sytuacja. 
Faul na pewno nie kwali�kował się 
na czerwoną kartkę, to było wej-
ście bark w bark. Reklamowałem 
to u sędziego, a on wyprosił mnie 
z ławki i kazał iść na trybuny. Co 
ciekawe, nie wyciągnął dla mnie 
czerwonej kartki, ale obserwator 
odnotował ją w protokole. Bę-
dziemy to wyjaśniać, bo nie wiem, 
czy będę mógł zagrać w kolejnym 
meczu. Sędziowanie ogólnie było 
skandaliczne, oczywiście pod go-
spodarzy – ocenia Kępiński.

Od 63. minuty nasz zespół grał 
więc w dziesiątkę, ale gola nie tra-
cił. Mało tego, w 80. minucie dru-
gą żółtą kartkę, a w konsekwen-
cji czerwoną, ujrzał Szychulski 
i Mień grał już tylko w dziewiątkę. 
W międzyczasie z boiska wyleciał 

też jeden zawodnik Unii, więc 
przewaga gospodarzy była taka jak 
wcześnie, dziesięciu na dziewięciu. 
Lipnowianie bronili się skutecznie 
i dowieźli cenną wygraną do koń-
ca. Trzy punkty zdobyte w Gniew-
kowie mogą okazać się kluczowe 
na koniec sezonu.

– To dla nas bardzo ważne 
punkty. Mamy dobry start na wio-
snę i z tego się cieszę. Pierwsza 
połowa była słaba, ale druga już 
znacznie dla nas lepsza. Pomijając 
sędziowanie, to był udany mecz. 
Teraz czeka nas starcie ze Startem 
Warlubie, czyli ligowym poten-
tatem, który przyjedzie do Lipna. 
Postaramy się o niespodziankę – 
zapowiada Kępiński.

Skład z meczu z Unią Gniew-
kowo: Ziemiańczyk - Sera�n, 
Szarpatowski, Trejda, Kowalczyk, 
Zaborowski, Gajda, Budziński, 
Gołębiewski, Kotkiewicz, Szy-
chulski. Rezerwa: Jurkiewicz, Kę-
piński, Ł. Markowski, Borowiecki, 
Durkiewicz, Zieliński, Krasucki.

(ak)

Dla naszych reprezentantów 
jest to powtórzenie wyniku sprzed 
roku, co skutkuje utrzymaniem 
liczby zdobytych punktów w ran-
kingu ISAF. Kolejna edycja ran-
kingu zostanie opublikowana już 
29 kwietnia. Przypomnijmy, że 
w ostatnim notowaniu Przybytek 
z Kołodzińskim zajmowali piąte 
miejsce. W czasie regat w klasie 
49er rozegrano 15 wyścigów, 6 
eliminacyjnych, po których nasza 
załoga była na 9 pozycji i właśnie 
z taką liczbą punktów awansowa-
ła do złotej grupy (26 najlepszych 
załóg).

Przez trzy dni rozegrano 9 
wyścigów w zmiennych wiatrach 
i przy niezbyt wysokich falach. 
Znakomite wyniki w poszczegól-

nych wyścigach przeplatały się 
z wpadkami: jedna awaria sprzę-
tu (19. miejsce), kolizja na starcie 
(15. miejsce). Niestety, przyda-
rzyły się też dwa falstarty. Do 8. 
miejsca premiowanego awansem 
do wyścigu medalowego zabrakło 
zaledwie jednego punktu. Łukasz 
i Paweł potwierdzili przynależ-
ność do światowej czołówki, choć 
w Hyeres zabrakło Duńczyków 
i Australijczyków. Najbliższe plany 
startowe regaty na Gardzie (9-12 
maja). Następnie nasza załoga 
weźmie udział w regatach Mede-
blic w Holandii, na początku lipca 
wystartuje w Mistrzostwach Euro-
py w Danii.

(ak),

fot. nadesłane

Polska załoga podczas rywalizacji w klasie 49er

      Piłka nożna

Wisła straciła punkty
Do niespodzianki doszło w Topólce, gdzie miejscowa Tęcza zremisowała z liderem tabeli 
B-klasy  Wisłą Dobrzyń. Wynik może dziwić po pierwsze ze względu na to, że mierzyła 
się ostatnia drużyna ligi z pierwszą, a po drugie dlatego, że w poprzedniej kolejce Wisła 
zaaplikowała rywalowi aż osiem bramek.

W dwóch dotychczasowych 
kolejkach w tym roku Wisła zdo-
była komplet punktów. Najpierw 
ograła w derbach 2:1 Tłuchowię, 
by potem wygrać aż 8:1 z Kuja-
wiakiem Kruszyn. Teraz o punkty 
miało być bardzo łatwo, bo do-
brzynianie pojechali do ostatniej 
drużyny rozgrywek. Niestety, za-
miast narzucić swój styl i prowa-
dzić grę, Wiślacy dostosowali się 
do niskiego poziomu, jaki prezen-
towali gospodarze. Oba zespoły 
spisały się słabo, a w meczu do-
minowały niedokładne podania. 
Bramkę, jaką stracili podopieczni 
Mariusza Kołodziejskiego, moż-
na nazwać kuriozum. Po wrzucie 
piłki z autu i kiksie naszego bram-
karza, piłkarz z Topólki z najbliż-
szej odległości wpakował piłkę do 
pustej bramki. Wiślacy tylko raz 
poważnie zagrozili gospodarzom, 
strzelając minimalnie obok słup-
ka. Sensacyjnym prowadzeniem 
Tęczy zakończyła się pierwsza po-
łowa spotkania.

W przerwie padło kilka moc-
nych słów, które przyniosły efekt, 
jednak tylko na początku drugiej 
części gry. Kilka chwil po wzno-

wieniu, po dośrodkowaniu z lewe-
go skrzydła, piłkę na raty w bram-
ce umieścił Bukowski i było 1:1. 
Wiślacy ruszyli do przodu z na-
dzieją na strzelenie drugiego gola. 
Jednak kiedy wydawało się, że 
prowadzenie jest tylko kwestią 
czasu, piłkarze po dwóch groź-
nych sytuacjach wrócili do gry 
z pierwszej części meczu. Mimo że 
do końca spotkania nie schodzili 
z połowy rywala, często dogry-
wali niedokładnie, a kolejne akcje 
wyglądały jak przysłowiowe bicie 
głową w mur. Dopiero w ostatnich 
piętnastu minutach dobrzynianie 
pokazywali zagrania, do których 
przyzwyczaili w tym sezonie ki-
biców. Coraz groźniej było pod 
bramką Tęczy, jednak ta była jak 
zaczarowana. Najbliżej zdoby-
cia gola był najpierw Zaborow-
ski, który strzałem z woleja tra�ł 
w wewnętrzne spojenie słupka 
z poprzeczką. W ostatnich minu-
tach Wiślacy zmarnowali okazję 
trzech na jednego obrońcę. Piłka 
po strzale z sześciu metrów prze-
leciała obok bramki. Kilka chwil 
później sędzia zakończył spotka-
nie i wielka niespodzianka stała 

się faktem.
Ta strata punktów może Wi-

ślaków szczególnie boleć. Wpraw-
dzie utrzymali pozycję lidera, 
ale już tylko z jednym punktem 
przewagi nad Lubienianką i dwo-
ma nad Ziemowitem. Ten ostatni 
rywal ma jednak jeden mecz za-
legły. W najbliższej kolejce pewne 
jest, że Wisła zainkasuje komplet 
punktów, bo w kalendarzu wypada 
jej mecz z rezerwami Orląt Alek-
sandrów Kujawski. Ten zespół się 
wycofał, zatem Dobrzyń otrzyma 
punkty z tytułu walkowera 3:0.

(ak)
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      Piłka nożna

Wicher wciąż przegrywa
Trzeci mecz i trzecia porażka – taki bilans mają na wiosnę piłkarze A-klasowego Wichra 
Wielgie. Zajmują wciąż przedostatnie miejsce w tabeli, nie licząc rezerw Lecha Rypin, 
które się wycofały. Nadal widmo spadku zagląda im w oczy. W tym tygodniu rozegrają 
dwa ważne mecze.

      Piłka nożna

Falstart Tłuchowii
Wciąż nie mogą przełamać się na wiosnę piłkarze Tłu-
chowii Tłuchowo w rozgrywkach B-klasy. Po pechowych 
porażkach z Wisłą Dobrzyń oraz z Jagiellonką Nieszawa, 
przyszedł czas na potyczkę z Lubienianką Lubień Kujawski. 
Wicelider ligi także okazał się za mocny i pokonał nasz ze-
spół 2:0.

Tłuchowia na starcie rundy 
wiosennej zapowiadała ofensywę. 
Zespół wzmocnił się zimą, pra-
cowicie upłynął mu okres przy-
gotowań. Niestety, liga brutalnie 
zwery�kowała plany działaczy 
z Tłuchowa. Najpierw była poraż-
ka 1:2 w meczu derbowym z Wi-
słą, potem nieszczęśliwa przegrana 
2:3 z Jagiellonką Nieszawa. W mi-
niony weekend Tłuchowia uległa 
0:2 Lubieniance Lubień Kujaw-
ski. Bramki nasza drużyna traciła 
w pierwszej i w drugiej połowie. To 

powoduje, że na pierwsze wiosen-
ne punkty trzeba zaczekać. Okazja 
nadarzy się już w najbliższej ko-
lejce, bo do Tłuchowa przyjedzie 
Wiślanin Bobrowniki. W pierw-
szej rundzie Tłuchowia wygrała 
na boisku rywala 3:2, teraz liczy 
ponownie na komplet punktów. 

W tabeli B-klasy z 18 punkta-
mi Tłuchowo jest piąte. O awans 
już raczej nie powalczy, ale miejsce 
może poprawić. 

(ak)

      Motocross

Lipnowianie na torze
Zakończyła się pierwsza runda Motocrossowych Mistrzostw 
Strefy Północnej w Chełmnie. Bardzo dobrze zaprezentowa-
li się zawodnicy LKS Jastrząb Lipno. Jak zwykle plasowali 
się w czołówce swoich kategorii.

Była to pierwsza eliminacja 
mistrzostw, bo dwie poprzednie 
nie odbyły się ze względu na trud-
ne warunki pogodowe. Zawodnicy 
LKS Jastrząb Lipno czuli się na to-
rze w Chełmnie dobrze. Najlepiej 
spisał się Jakub Barczewski, który 
zajął pierwsze miejsce w klasie 
MX85. 

Lipnowianie udanie startowa-
li także w klasie MX1C. Drugą po-
zycję zajął tutaj Marcin Kawczyń-
ski, zaś trzeci był Marcin Olejnik. 
W tej klasie sklasy�kowano także 
na dziewiątej pozycji Krzysztofa 

Zimoląga. Aż czterech zawodni-
ków lipnowski klub miał w klasie 
MX2C. Jan Świerkowski był trzy-
nasty, Bartosz Ozimek dwudziesty, 
Marcin Urbanek dwudziesty ósmy, 
zaś Waldemar Łykowski skończył 
ściganie na trzydziestej trzeciej 
pozycji. W klasie MX2 szósty był 
Mateusz Tkaczyk. Ostatnią klasą, 
w której sklasy�kowano naszych 
zawodników, była MX2 Junior. Tu-
taj trzynasty był Artur Łykowski, 
zaś osiemnasty Jakub Barczewski.

(ak)

Wicher przez słaby �nisz run-
dy jesiennej znalazł się niebez-
piecznie nisko w tabeli. Podobnie 
było przed rokiem. Wtedy na wio-
snę drużyna wygrywała mecz za 
meczem i utrzymanie szybko stało 
się pewne. Tym razem, niestety, 
jest inaczej. Drużyna ma problemy 
personalne, szwankuje skutecz-
ność, a znacznie większa liczba 
kartek, w tym czerwonych, niż bra-
mek także nie pomaga. Po poraż-
kach z LTP Lubanie i Unią Choceń 
szansa na pierwsze punkty pojawi-
ła się w ostatni weekend, kiedy to 
nasz zespół grał u siebie z MGKS-
em Lubraniec. Wicher ponownie 
zawiódł i przegrał 0:3. Tragedii nie 
było do przerwy, kiedy nasza dru-
żyna bezbramkowo remisowała. 

Niestety, w drugiej połowie posy-
pały się bramki i kartki. Poprzedni 
mecz gracze z Wielgiego kończyli 
w dziewiątkę, teraz było podobnie.

– W pierwszej połowie nie było 
źle, kłopoty zaczęły się po prze-
rwie. Całą drugą połowę graliśmy 
najpierw w dziesiątkę, po wyrzu-
ceniu z boiska Pyszorskiego. Po-
tem wyleciał też Marczewski i było 
już tylko dziewięciu zawodników 
na boisku. Pierwsze dwa gole stra-
ciliśmy przez gapiostwo, ostatni 
był konsekwencją gry w dziewię-
ciu. Kartki potęgują tylko kłopoty 
kadrowe. Nie wiem, co się dzieje. 
Musimy zrobić zebranie i coś po-
stanowić, bo tak dalej nie może być 
– z żalem mówi Grzegorz Szarwiń-
ski, prezes Wichra Wielgie.

Istotnie, położenie naszego 
zespołu jest bardzo złe. Problemy 
kadrowe idą w parze ze słabą grą. 
To źle wróży przed najbliższymi 
meczami. Bieżący tydzień może 
być decydujący dla losów zespołu 
w A-klasie. Najpierw Wicher zagra 
z Cukrownikiem Fabianki, po-
tem w niedzielę z Cheko Skórzno. 
Ze względu na to, że są to rywale 
z dołu tabeli, ewentualne porażki 
mogłyby pogrzebać szanse Wichra 
na utrzymanie.

Skład Wichra: Koziorowicz - 
Kamiński, Sobiech, Marczewski, 
Dankowski - Ziemiński, Kosowski, 
Pyszorski, Raniszewski - Zdzie-
błowski, Arkadiusz Paszyński. 
Zmiana: Jacek Krzeszewski.

(ak)

      Piłka nożna

Inauguracja ligi orlika
W niedzielę wystartowała Kikolska Liga Orlika. Do rozgry-
wek przystąpiło 12 drużyn.

W poprzednich latach nie-
kwestionowanym liderem była 
drużyna Dream Team, która re-
prezentowała gminę Kikół na 
szczeblu wojewódzkim i ogólno-
polskim. W gronie faworytów są 
też ekipy Agromleczu i OSP Kikół. 

Wszystkie oczekiwania zwery�-
kuje jednak boisko. Do rozgrywek 
przystąpiło kilka nowych zespo-
łów, mogą więc być niespodzianki. 
Rozstrzygnięcie planowane jest na 
koniec czerwca.

oprac. (aba), fot. nadesłane

Ekipa Agromleczu jest kandydatem do zwycięstwa w lidze

      Tenis

Gospodarze zdominowali zawody
W niedzielę w Zespole Szkół w Karnkowie odbył się Regionalny Otwarty Turniej Tenisa 
Stołowego o Puchar Wójta Gminy Lipno. W najważniejszej kategorii – open – triumfował 
Marcin Chojnicki z LZS-u Jastrzębie.

Hasło tegorocznego turnieju 
to „Unikam zagrożeń – uprawiam 
sport”. Zawodnicy startowali 
w czterech kategoriach: młodzik/
kadet, junior/senior, weteran 1968 
i starsi oraz kobiety. 

W poszczególnych katego-
riach na podium plasowali się:

– młodzik/kadet – I – Bartosz 
Słomski (LZS Jastrzębie), II – Fi-
lip Falkowski (LZS), III – Kacper 
Janowicz (UKS 22 Włocławek), IV 
- Krystian Rybowicz (LZS),

– weteran – I – Ryszard Szu-
dzikowski (Choceń), II – Krzysz-

tof Skowroński (Gostynin), III 
– Andrzej Rybowicz (LZS), IV – 
Jarosław Prykowski (Wichowo),

– open – I – Marcin Chojnic-
ki (LZS), II – Krzysztof Rakowski 
(LZS), III – Tomasz Celmer (Cho-
ceń),

– kobiety – I – Izabela Bań-
kowska (Lubraniec), II – Danuta 
Chylicka (Czernikowo), III – Na-
talia Papis (Karnkowo), IV – Emi-
lia Gretkowska (LZS),

Jak widać, zawodnicy LZS
-u Jastrzębie zdominowali roz-
grywki. Był to kolejny turniej, 

w którym brali udział po tym, jak 
zakończyli sezon w trzeciej lidze. 

– Zgłosiło się 45 zawodników. 
Można powiedzieć, że poziom 
sportowy był niezły. Silną repre-
zentację, obok nas, miał Choceń. 
Zawiódł trochę Remigiusz Ziem-
niewicz, który odpadł szybko. 
Widocznie nie miał dobrego dnia. 
Za to pozostałe wyniki cieszą  
– przyznaje Marcin Chojnicki 
z LZS-u Jastrzębie, triumfator 
w kategorii open.

(ak)

      Piłka nożna

Strzelili trzy, stracili siedem
Drugi mecz w B-klasie w rundzie wiosennej rozegrał Wiślanin Bobrowniki. Po tym jak prze-
grał ostatnio 0:4 w Lubieniu Kujawskim, czekało go kolejne trudne zadanie i starcie z ze-
społem z czołówki. Sił na walkę z Ziemowitem Osięciny starczyło na pierwszą połowę.

Przypomnijmy, że Wiślanin 
to trzecia ekipa z naszego regio-
nu, która występuje w B-klasie. 
W pierwszej serii w tym roku nie 
grała, ale zainkasowała komplet 
punktów za walkower z Orlętami. 
W drugiej przegrała 0:4 z wiceli-
derem ligi, Lubienianką Lubień 
Kujawski. W miniony weekend 
Wiślanin po raz pierwszy zapre-
zentował się własnym kibicom. 
I trzeba zaznaczyć, że dostarczył 
im od razu wielu emocji. Rywal 
z Osięcin to jeden z ligowych fa-
worytów, obecnie depczący po 
piętach Wiśle Dobrzyń. Początek 
meczu był jednak wyśmienity dla 
miejscowych. Już po kwadransie 
gry Wiślanin otrzymał rzut karny, 

który na bramkę zamienił Karpiń-
ski. Jakby tego było mało, gospoda-
rze podwyższyli prowadzenie. Na 
2:0 strzelił Lerch i sensacja wisiała 
w powietrzu. Niestety, już po czte-
rech minutach zdarzyło się coś, co 
zawarzyło na całym meczu. Bram-
karz Wiślanina faulował zawodni-
ka gości w polu karnym. Nie dość, 
że spowodował rzut karny dla Zie-
mowita, to jeszcze dostał czerwoną 
kartkę. Goście gola zdobyli, a na 
dodatek od 35 minuty Wiślanin 
musiał grać w osłabieniu. Mało 
tego, bo bramkarza zastąpił zawod-
nik z pola. To szybko wykorzystali 
przyjezdni. W ostatnich minutach 
pierwszej połowy zdobyli jeszcze 
dwa gole i do przerwy prowadzi-

li 3:2. W drugiej połowie grający 
w dziesiątkę Wiślanin nie miał już 
wiele do powiedzenia. Ziemowit 
dodał kolejne trzy tra�enia i było 
już 6:2. Gospodarzy stać było na 
jeszcze jedno tra�enie, drugą swoją 
bramkę zdobył Lerch. W ostatniej 
minucie przyjezdni dobili naszą 
drużynę, strzelając na 7:3.

Po tym spotkaniu Wiślanin 
pozostaje na ósmym miejscu w ta-
beli. Zgromadził do tej pory sześć 
punktów (wszystkie za walkowe-
ry). Na boisku piłkarzom z Bo-
brownik nie udało się ugrać ani 
jednego punktu, choć wiele razy 
było blisko. Następna okazja nada-
rzy się w Tłuchowie.

(ak)
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